
Wydanie południowe
„GŁOS B A B O W *

ehodffldwft raay daien- 
o goda. lif-taj w po- 
e i o go usunie &*t»j 

wieczorem.

uNUMERATA wyno
si w Krakowie: iniesię- 
oznia 2 kor., kwartalnie 
kor. 6, za jednorazowo 
zanoszenie do domu do
płaca się 40 hal., za dwu- 

razowe 60 hal.

Na prowincji: miesię
cznie kor. 2 hal. 70, kwar
talnie kor. 8. W  państwie

ffTWJODZI DWA BAZY DZIENNIE. (C?J8 1 0 !ł<)tffZ)f. WYCHODZI DWA BAZY DZIEŃ ME.

G iO S NARODU
Dziennik polityczny założony w r. 1892 przez JÓZEFA ROGOSZA.

 —  R edaktor n a c z e ln i : S r . Antoni B ea op re . =
ZaNiemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. 

dwurazową wysyłkę dziennie dopłaca się 60 bal/miesięoznie. Zmiana adresu: 40 hal
nieopioczętowane nie podlegają opłacie pocztowej.
Adres Red,: Ul. św. Krzyża L 7. Adres tel. ..Glos Narodu^ Kraków. T«L Nr.

„GŁOS NARODU
Osobna prenumerata na 
wydanie wiecz. wynosi 
miesięcznie w miejwsi 
z odnoszeniem do dom* 

1 koronę.
Numer połudn. 10 hal. Wid* 
czomy 4 hal. Listy pin* 
nię&ne przekazy na prenu
meratę i inseraty, franco 
do Administr&oji „Głowa 
Narodu“. —  Prenumeratę 
opróez upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębii 
monarchji i w państwio 
niemieckiem. Reki amacjt 

Rękopisów redakcja niezwraoa

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. W ŁODZIM IERZ STRYCHARSK) w biurze inseratowem „Głosu Naroda“, róg uh św. Krzyża i M kolajsklej L 79 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 h. za pierwszy raz 
każdy następny 12 hal. —  Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pas«i 
Hausmanna, w Wiednia Haasenstein & Yogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Braun, Kufcsobera &  Schleri, R. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Budapeszcie

J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Jones «fc Cie.

Nr. 82. Kraków, czwartek 21 lutego 1907 r. ROK XV.

Zwycięstwo narodowe 
w  Król. folsHictn.

Rezultat wyborów w Król. Pol. jest faktem 
niezmiernie doniosłym. Przyniósł on wspaniałe 
zwycięstwo polskiej idei narodowej i zaświad
czył o dojrzałości politycznej naszych rodaków 
z pod zaboru rosyjskiego. Wybory odbyły się 
pod hasłem jedności narodowej pod egidą kon
centruj i, do której przystąpiły wszystkie stron 
nictwa stojące na gruncie narodowym: Naro
dowa demokracja, konserwatyści i Polska Par 
tja Postępowa, zjednoczone postulatem auto- 
uomji Król. Pol. i solidarnej reprezentacyi pol
skiej w parlamencie obcego państwa. To zje
dnoczenie stronnictw nie niwelowało bynaj
mniej różnic partyjnych, odmiennych dążeu i 
celów, odmiennej pracy w łonie własnego społe 
czeństwa i nie wyłączało walk dla dopięcia tych 
celów-, ale dla każdego Polaka, bez względu na 
jego barwę polityczną, jest punkt, na którym 
nie ina i nie może być dwóch odmiennych poglą 
dów. Jest to interes narodowy. I na tym punk
cie, pod sztandarem koncentracji narodowej sta 
nęło solidarnie społeczeństwo polskie w Król 
Pol. Nie znaczy to wcale, aby wszysiy, którzy 
głosowali na kandydatów koncent ;*:ieyi narodo 
wej, byli absolutnymi zwolennikami progra
mów stronnictw skoncentrowanych. Ale pod 
tym sztandarem musieli iść do urny wyborczej 
wszyscy Polacy, którzy dla celów- partyjnych 
nie wyrzekli się zasadniczych postulatów naro
dowych, choćby nawet najbardziej postępowe, 
najbardziej radykalne reprezentowali poglądy.

Tak się też i stało. Po przeciwnej stronie 
postała tylko nieliczna grupa liberałów, war
chołów- politycznych, którzy wyrzekli się pol
skiego programu i z góry oświadczyli, że utoną 
w stronnictwach rosyjskich, oraz masy naejona 
listów żydowskich, wrogie wszystkiemu, co ma 
cień polskości, a tern samem, ^wrogie również 
idei autonomii polskiej.

Dlatego też należy się cieszyć, że to zwycię 
stwo narodowe, wypadło tak wspaniale. Swiad 
czy ono bowiem o sile tej spójni narodowej, ja
ka złączyła różne sfery i warstwy społeczeń
stwa, jak również o dojrzałości politycznej na
szych rodaków z pod zaboru rosyjskiego, którzy 
choć nowicjusze w życiu konstytucyjnem po
znali się odraz u. na fałszywych prorokach co 
pod szumnym sztandarem postępu chcieli prze
mycić ciemny fanatyzm i szowinizm żydów, 
chcieli w tym nacjonalizmie żydowskim utopić 
szczytne, tchnące tolerancyjnością dążenia na
rodowe Polaków.

A trzeba tu podkreślić, że wybory w Kró
lestwie Pol. nie odbyły się bynajmniej pod ha
słem nienawiści plemiennej wobec żydów. Wszy 
stkie stronnictwa, które przystąpiły do koncentra 
eyi wypowiadają się bezwzględnie w swych pro- 

ramach za równo-uprawnieniem żydów, a ko- 
_ t̂et centralny, przed wyborami zwrócił się z 
-prącą odejzwą do jWności żydowskiej'. Lecz 
ydzi 'wyciągniętą rękę — zuchwale odtrącili 

zamanifestowali swe wrogie, nieprzejednani 
tanowisko wobec społeczeństwa polskiego! Oni

to wypowiedzieli walkę Polakom i tę walkę *— 
przegrali! A jak daleko szły ich troszczenia 
świądczy o tern wymownie przebieg wyborów w 
Warszawie i Łodzi. Zwalczali oni nie tylko na
rodową demokracyę ale i bezwzględnie filosemic- 
kie zjednoczenie postępowe, sądząc w swem za
ślepieniu nacyonalistycznem, że panami w Król. 
Pol. mogą być tylko „prawdziwi“ żydzi! Za tę 
też zuchwałość otrzymali dobitną nauczkę przy 
wyborach!

Rezultat wyborów w Król. Pol. jeszcze z in
nego względu jest bardzo pocieszającym. Zaświad 
czył on o upadku międzynarodowych haseł socya- 
listycznych w społeczeństwie. W odpowiedzi na 
okrzyki międzynarodowych agitatorów: '„Precz 
z Polską“, polskie społeczeństwo a w niem i więk 
szość polskich rbotników, zaznaczyło niezbicie, 
że chce Utać na gruncie narodowym i żc wobec 
obcego narodu i obcego państwa staje solidarnie 
pod wspólnym sztandarem polskim.
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Koresjtwdcscje.
Warszawa 20 stycznia.

0 rezultacie wyborów- w ^Królestwie Pol- 
skiemi prawyborach w Warszawie już wiecie 
z telegramów. Koncentracja narodowa zwycię
żyła na całej linji, socjaliści i nacjonaliści ży
dowscy, występujący bądź samodzielnie, bądź 
za par a warnikiem zjednoczenia postępowego, 
ponieśli zupełną porażkę, pomimo szalonej agi
tacji, jaką rozwinęli przed i w czasie wyborów.

W Warszawie na 12 okręgów wyborczych 
lista narodowa przeszła w 8 okręgach, a więc 
nawet w okręgach wątpliwych zamieszkałych 
częściowo przez żydów i podległą wpływom so
cjalistycznym ludność robotniczą. Ogółem z 
80 wyborców m. Warszawy koncentracja naro
dowa zdołała przeprowadzić 52,wobec czego wy
bór kandydatów narodowych pp. Dmowskiego 
i Nowodworskiego na posłów-z Warszawy jest 
zapewniony.

Pomimo pozornej obojętności, jaką zdra
dzały szerokie masy przed wyborami, wczo
rajsze prawybory w Warszawie cechowało 
ogromne ożywienie i ruch agitacyjny. Na uli
cach, upstrzonych najrozmaitszymi plakatami, 
od rana panował ruch niezwykły. Przed lo
kalami komisji wyborczych już przed g. 9-tą 
rano, t. j. przed rozpoczęciem przyjmowania 
głosów, stały gromady prawyborców, czekając 
na otwarcie biura. Porządek utrzymywała 
wszędzie straż obywatelska  ̂ która sprawdzała 
legitymacje, nikogo nie wpuszczając bez nich 
do lokalów wyborczych.

Agitacja w czasie czynności wyborczych 
dochodzi do kulminacyjnego punktu. Przed 
lokalami komisji wyborczych, na placach, na 
ulicach, gdzie tylko zgromadzi się grupka lu
dzi, zjawiają się przygodni mówcy, “którzy 
wzywają do głosowania ua listę swego stron
nictwa. Gdzie niegdzie pomiędzy agitatorami 
narodowymi a socjalistycznymi i żydowskimi 
przychodzi do słownych starć i zatargów, na 
szczęście jednak, pomimo wielkiego roznamię-

tnienia partyjnego, utarczki te nigdzie nie przy
brały groźnych rozmiarów.

Z największą może zajadłością napadano 
agitatorów ,,Zjednoczenia postępowego^ na... 
Nalewkach, w tej warszawskiej Jerozolimie! 
Biedna Pedecja, nie spodziewała się zapewne 
takiego przyjęcia ze strony jej żydowskich so
juszników !."

Agitacja wyborcza zaznaczyła się “także 
prowadzoną » wałka plakatować. Specyalni fun
kcjonariusze partyjni przebiegali ulice, zdzie
rając plakaty swych przeciwników polity
cznych, a na miejsce zdartych afiszów zjawia
ły się nove i tak na przemiany przez cały 
dzień. Rezultatem tej walki „zdzieraczy" i 
„naklejaczy“ plakatowych było zasypanie ulic 
strzępkami papieru, £ które były widomym 
znakiem walki wyborczej, jaką przeżyło w 
dniu wczorajszym nasze miasto. A jeśli do 
tego dodamy roznoszone po ulicach tablice 
z odezwami, wozy reklamowe z... trąbkami i 
t. p. figle, otrzymamy obraz akcji wyborczej, 
jakiej nie powstydziłyby się \ oswojone z ży
ciem konstytucyjnem miasta zachodnio-euro
pejskie — tembardziej, że przy wyborach war
szawskich również nie obyło sie i bez . . . .  
przekupniów kari wyborczych, którymi han
del uprawiali przeważnie żydzi.

Zwycięstwo narodowe, jakie przyniósł nam 
dzień wczorajszy, zasługuje zwłaszcza na pod
kreślenie w Łodzi. W  tem mieście fabry- 
cznena, wr którern trzecią część ludność* sta
nowią żydzi, wynik był rzeczywiście wątpliwy.

A pomimo to jednak koncentracja narodo
wa otrzymała tam więcej głosów niż „Zjedno- 
czenie‘‘ postępowa fżydowsko-socjalistyczna 
lewica razem wzięte, owiadczy to, że w Ło
dzi, która uchodzi za centrum socjalizmu w 
Król. Pol., większość mieszkańców stoi na 
gruncie narodowym, co ujawniło się także i 
przy powtórnych wyborach (pierwsze zostały 
unieważnione) delegatów robotniczych, który
mi wybrano samych narodowców. Z tego wi
dać dobitnie, że wpływ międzynarodówki so
cjalistycznej w sferach robotniczych nie ma 
podstawy w faktycznej liczebnej przewadze, 
lecz oparty jest jedynie na — terrorze.

-o—

Wilno, 19 lutego.
O ile można sobie wyrobić przegląd doko

nanych prawyborów, wypadły one tak, że wiel
kich zmian w składzie ,.Koła polskiego Litwy i 
Rusi“ , nie należy oczekiwać. Tylko stolica dał* 
świetny tryumf narodowemu kandydatowi, ma 
żąc w ten sposób hańbę zeszłoroczną, kiedy gród 
Witolda i św. Kazimierza reprezentował w Du
mie rabin żydowski nie umiejący po polsku... 
Tym razem, organizacja polska była wyborna, 

dzięki temu pokazało się niezbicie, jak pol- 
skiem miastem jest stolica Litwy. Zwycięstwo 
byłoby jeszcze efektowniejsze, gdyby w osta
tniej chwili garść inteligencyi polskiej nie zer
wała solidarności narodowej, i nie ogłosiła wła 
snych list /kandydackich, {obficie upstrzonych 
żydami... Jednakże ta defekcja okazała się bez
silną i kandydaci narodowi zwyciężyli we wszy 
stkich chrześcijańskich obwodach. Do walki z
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nimi stanęli głównie żydzi* którym dopomagali 
po cichn „prawdziwi14 Rosjanie, a jawnie Litwo 
aami; oprócz tego, i jedni i drudzy chcieli się 
policzyć. Rosjanie głosując we wszystkich ob
wodach na niejakiego Matzona. Litwini na dra 
Basanowicza, ambitnego agitatora litwomań- 
gtwra, który namiejętnie występuje przeciwko 
Polakom. Policzenie wypadło fatalnie. Mutzon 
i Basanowicz dostali wszystkiego po kilkadzie 
siąt głosów, co dowodzi najlepiej, że w Wilnie 
niema ani ,,prawrdziwych“ Rosjan, ani Litwi- 
manów. 1 *

W gubemii, wybory wypadły doskonale. 
We wszystkich powiatach wybrano na wybor
ców Polaków, nawet z pośród włościan, i nie 
ulega wątpliwości, że centrum Litwy wybierze 
7 polskich posłów. Skład osobisty naszej dele- 
gacyi również nie bardzo się zmieni, ubędzie tył 
ko z jej grona p. Czesław Jankowski poeta i 
redaktor „Kuryera litewskiego", po zatem właś 
eieiel ziemski w oszmiańskim powiecie, które
mu wzięto za złe jego wystąpienie przeciwko 
Sienkiewiczowi i podkreślanie w „Kurjerze" li
tewskiego partykularyzmu.

W gubemii kowieńskiej agitacja księży 
Litwomanów, protegowana przez rząd, wydała 
bujne owoce, i być może, że przy wyborach pol
scy kandydaci przepadną. Z kuryi ziemiańskiej 
wybrano wprawdzie prawie wyłącznie Polaków, 
ale za to z kuryi małej i średniej własności 
przeszli przeważnie Litwini sfanatyzowani 
przez duchowieństwo i biurokrację. Niestety! 
doszło u nas do tego, że 'czynownik rosyjski 
znajduje sprzymierzeńców wśród księży kato
lickich, a w jednym z powiatów kowieńskiej gu 
bernii, księża wprost utworzyli ,,Blok" z Rosja
nami. A zakaz drukowania książek litewskich 
jest 'dopiero od roku odwołany, a ukazy toleran 
cyjne są równie świeżej daty. Ale zapomniano 
i o narodowym i o religijnym ucisku, byle dogo 
dzić niechęci do „Panów" i Polaków...

W gubernii witebskiej ,.blok‘‘ katolicki, poi 
sko-łotewski, zapewnia wybór przynajmniej 2 
polskich posłów. Tam mamy bardzo silny punkt 
oparcia w dawnych polskich Inflantach, gdzie 
dobry stosunek pomiędzy wsią a dworem, utrzy 
muje zacne i rozumne duchowieństwo.

W guberniach grodzieńskiej i mińskiej,

B r a c i a  K a r a s u z o w .
18) (Ciąg dalszy.)

Dziś, wobec srogości kar świeckich, Kościół 
nietylko nie wyklucza ze swego łona winnego, ale 
przeciwnie, otacza go szczególniejszą pieczołowi
tością. Wielki Boże! Cóżby to było, gdyby jeszcze 
i chrześciańska społeczność t. j. Kościół odrzu
cał od siebie przestępcę, jak go odrzuca świeckie 
państwowe prawo Cóżby to było, gdyby jeszcze 
i Kościół brał udział w karaniu winnego? Musi 
być przecie ktoś, coby się nad nieszczęsnym uża
lił. Na zachodzie podobno przestępca nie potrze
buje tego użalenia się, bo współczesna nauka kła
dzie mu nieustannie w uszy, że przestępstwo je 
go nie jest bynajmniej zbrodnią, lecz słusznym 
protestem przeciw niesprawiedliwości. W kra
jach protestanckich Kościół znajduje się właśnie 
w stanie przejściowym, przechodząc coraz bar
dziej z Kościoła w państwo, aby się z czasem w 
tern państwie zupełnie roztopić. W Rzymie przed 
tysiącem już lat uczyniono z Kościoła państwo. 
Z tego powodu przestępca sam się najczęściej nie 
uznaje za^członka Kościoła i nie żąda od niego 
żadnej pociechy. I u nas w wielu wypadkah dzie
je się podobnie, jest jednak jeszcze instynktowa 
wiara w sąd Kościoła, któremu przestępca pod
daje się prawie bezwiednie. Słusznie też zauwa
żył Iwan Fedorowicz, że gdyby z czasem cała spo
łeczność stała się Kościołem, to nietylko sąd koś
cielny oddziałałby na przestępcę silniej i głębiej 
niż jakibądź inny, ale też i liczba przestępstw 
zmniejszyłaby się niezawodnie. Kościół wiedział
by już jak przywrócę do łaski odrzuconego, pod
nieść upadającego, lub powstrzymać zamyślają
cego o zbrodni. Go zresztą, oby się stać mogło, 
choćby pod koniec wieków!

O tak, niech tak będzie! Niech się tak sta
nie! — twardo i energicznie potwierdził ojciec 
Paisy.

Dziwne, do najwyższego stopnia zadziwia
jące zauważył Mjusow, ze źle pow^strzymywa-

najsihuej dała się uczuwać presja rządu, który 
tym razem oparł się głównie na popach.

Znane ,,wyjaśnienia" senatu zmniejszyły 
wpływ włościan na wybory, a wzmocniły ogro
mnie stanowisko duchowieństwa prawosławne
go, bogato uposażonego w ziemię. Otóż z bardzo 
małemi wyjątkami, popi, zgodnie ze wskazów
kami otrzymanemi ze swoich konsystorzy i z 
urzędów gubemjalnych połączyli się celem oba 
lenia polskich kandydatur. Według ustawy wy
borczej, mniejsza i średnia własność, wybiera 
delegata w stosunku do liczby prawyborców 
którzy stawią się do głosowania. Im więcej wy 
borców przybędzie, tern więcej delegatów mają 
prawo wybrać, a* ci w gubernii, wybierają po
słów razem z przedstawicielami obywatelstwa 
ziemskiego. Sztuczna i skomplikowana ordyna 
cya wyborcza sprawia, że delegaci kuryi mniej
szej mogą przegłosować ziemian, aby temu za- 
pobiedz, wydano hasło drobnej szlachcie i włoś 
cianom katolickim, aby nie przyjeżdżali na 
zgromadzenia wyborcze. W ten sposób umniej 
szono liczbę delegatów z średniej i małej włas
ności, w której nasi przeciwnicy i tak mają 
przewagę. Ta metoda odniosła rzeczywiście w 
niektórych powiatach dobry skutek, dopomogła 
jednak do zwycięstwa popów, którzy przegło
sowali wszędzie włościan. O ile też z włościana
mi możliwe jest niekiedy porozumienie, o tyle 
popi stanowią żywioł tak wrogi, i tak ulegają 
cy wpływom rządowym, że wszelkie układy z 
nimi były bezskuteczne. Koaliscya prfopowsko- 
urzędnicza obaliła ^polskie kandydatury^ w po
wiatach pińskim i mozyrskim mińskiej guber 
ni i i zrobiła mińskie wybory w ogóle wątpli- 
wemi. A do przeszłej Dumy wysłał Mińsk 7 
Polaków! Dodać jeszcze trzeba, że wybory dele 
gatów z miasta Mińska, dla nas korzystne, zo
stały unieważnione. Do jakich zaś absurdów 
dochodzi antypolska polityka naszych satrapów, 
o tern świadczy fakt, że w powiecie pińskim, 
czynownicy i popi obalali p. Skirmunta, najkon- 
serwatywniejszego i najbardziej ugodowego z 
polskich kandydatów!
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nem oburzeniem.
— Cóż się tu panu wydaje tak dziw nem? — 

spytał ostrożnie ojciec bibliotekarz.
-^Jakto? -  zawołał Mjusow, zrywając się 

nagle z miejsca. — Usuwa się ze społeczeństwa 
państwo, a na jego miejsce stawia się Kościół? 
To już nie ultramontanizm, ale jakiś arcyultra- 
montanizm. O czemś podobnem nie marzył nawet 
papież Grzegorz siódmy.

—Pan przekręcasz pojęcia -  odparł srogo 
ojciec Paisy. -- Nie Kościół stanie się państwem, 
a państw'o zmieni się w Kościół, i w ten sposób 
chrześciaństwo zapanuje na całej ziemi. Nasze
mu to prawosławnemu Kościołowi przypadło w 
udziale spełnić to wielkie zadanie! Od wschodu 
zaświeci gwiazda!

Mjusow znacząco milczał. Gała postać jego 
wyrażała dumne zamknięcie się w sobie, a uś
miech politowania ukazał się na jego ustach. Alo
sza przysłuchiwał się całej rozmowie z bijącem 
sercem i był do głębi wzruszony. Spojrzał mimo
chodem na kleryka Rakitina i pomimo jego spu
szczonych oczu i nieruchomej postawy, poznał 
po silnych rumieńcach, pokrywających jego po
liczki, że i on także nie zajmuje tu stanowiska 
obojętnego świadka. Alosza domyślał się aż nad
to dobrze, co jest powodem jego wzruszenia.

—Pozwólcie mi państwo przytoczyć tu ma
łą anegdotkę, — rzekł wreszcie Mjusoŵ . — Lat 
temu kilkanaście, zaraz po zamachu grudnio
wym, zdarzyło mi się spotkać w Paryżu u jedne
go znajomego mi dostojnika., bardzo ciekawą fi
gurę. Był to, ni mniej ni więcej, tylko tajny urzęd
nik, rozporządzający całym sztabem szpiegówr. 
Człowiek ten, widząc mnie na stopie dobrej zna
jomości ze swym zwierzchnikiem, rozmawiał ze 
mną uprzejmie i odpowiadał na ciekawe moje 
pytania ostrożnie wprawdzie, jednak w ten spo
sób, że się mogłem wiele dorozumieć. Między in
nymi mówiliśmy z nim o rewolucyjnych socja
listach. których rząd wówczas bardzo prześlado
wał. „Nie obawiamy się zbytnio" mówił ów agent 
„tych wszystkich socjalistów, anarchistów i rewo
lucjonistów. o ile są bezwyznaniowi; śledzimy ich
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Zgromadzenie centrowe w Rajczy odby 
się dnia 10. lutego w kółku rolniezem. Ó*> 
szerne sale tej oazy ehrześciańskiej w pośró* 
żydowskich sklepów i propinacji, wypełir 
włościanie zaproszeni na ten wiec. Lud 1 
chętny do pracy i pragnie się wydobyć z v- 
dzy do jakiej go popycha najczęściej żydowsi 
karczma. Dowodem tego Kółko rolnicze ter 
dobrze się rozwijające, choć kilka razy gro: 
mu upadek; a tylko dzięki kilku ludziom 
inteligencji udało się jeszcze uratować tę u 
stytucję chrześciańską.

Przewodniczącym zgromarzenia obrano ki 
Pułkę. zastępcą p. Adamka, a sekretarzem p. 
Ciurlę. Ks.' Lulka w pięknem zagajeniu przed
stawił w ażność obecnej chwili ze względu r 
nową reformę wyborczą i zaelięcił zebrany 
aby wysłuchali pouczenia referenta Centro.< 
Zabrał głos p. Syc, powitany bardzo sym 
tycznie, jako krewny księdza, który w tej •<- 
rafii długo pracował i niemało do jej pod 
sienią i założenia Kółka rolniczego się pr 
czynił: w długiem przemówieniu, bardzo v  
zumiałem dla zgromadzonych, przedstawił v 
Syc realny program Pol. Centrum ludowe 
kładąc szczególniej nacisk na reformy de 
czące okolic górzystych jak sprawę ustawy i 
wieckiej, drogowej, ksiąg gruntowych, emig- 
cji, zniżenia cen Suli, taryf kolejowych i t. 
Wykazał dalej różnicę, zachodzące pomię< 
innerai stronnictwami a Centrum, nawoh 
cem do zgody i pracy, opartej na wzajemn 
miłości ehrześciańskiej, pod hasłem za wiarę 
ojczyznę. Przedstawił wreszcie jak zgubnem jes 
stanowisko tych stronnictw, które nie uznają 
zasady solidarności co sprawie ludowej żadnej 
nie przynosi korzyści.

Postawione rezolucje za przystąpieniem do 
Centrum i popieraniem jego kandydatów przy
jęli zgromadzeni jednomyślnie. Włościanie ser
decznie dziękowali za pouczenie i prosili p. Sy
cą, żeby urządził wielki wiec parafialny dla 
większej liczby ludzi. Do głosu zapisał się Sta
nisław Ficek z Rycerki górnej zastępca wójta 
i w pięknem przemówieniu pochwalał program

i znamy doskonale wszystkie ich kroki. Ale jest 
między nimi niewielu wprawdzie, ale zawsze tro
chę takich, którzy wierzą w Boga, są chrześcia- 
nami, a jednocześnie socjalistami; ci są najgorsi, 
to poprostu straszna rasa. Socjalista chrześciań- 
ski jest o wiele, o wiele groźniejszy od socjalisty 
bezwyznaniowca."

—Czy to przymówka do nas, i czy to nas uwa
ża pan za socjalistów? — zapytał bez ogródek oj
ciec Paisy. *

Zanim jednak Mjusow zdążył odpowiedzieć, 
wszedł tyle 'oczekiwany Dymitr Fedorowicz, o któ
rym wszyscy jednak prawie już zapomnieli tak 
dalece, że wejście jego wywołało pewne zdumie
nie.

V
I puco taki człowiek żyje na śmiecie!
Dymitr Fedorowicz był to dwuidziesto ośmio

letni młodzieniec, wzrostu średniego i przyjem
nej powierzchowności, wyglądający na cokolwiek 
starszego niż był w istocie. Muskularna jego bu
dowa zdawała się zapowiadać znaczną siłę fizycz
ną, mimo to tŵ arz jego miała w sobie coś chorob
liwego. Policzki jego były zapadłe, cera żółtawa, 
a duże jego ciemne oczy, cokolwiek wypukłe, pa
trzyły przed siebie z twardym uporem, połączo
nym z jakimś nieokreślonym wyrazem. Oczy to 
miały w sobie to szczególnego, że w chwili nawet, 
gdy się gniewał, ożywiał, lub cieszył, wzrok jego 
zdawał się nie mieć nic wspólnego z chwilowym 
jego nastrojem i zachowywał wyraz zupełnie ob
cy jego uczuciom. „Trudno poznać, o czem ten 
myśli" — mawiano o nim. Dziwiono się również 
nie raz nagłym wybuchom śmiechu, które zdarza
ły się u niego w chwili właśnie, gdy wyraz posęp
nej zadumy, panującej w jego oczach, nasuwał 
patrzącym na niego przypuszczenie, że musi mieć 
w tej chwili jakieś ważne zmartwienie.

Co prawda, chorobliwy wygląd i posępne 
wejrzenie były w obecnych okolicznościach zupeł
nie zrozumiałe. Wszyscy wiedzieli, albo słyszei,
0 jego namiętnych sporach z ojcem o należny rr 
spadek. Wszyscy też znali szczegóły hulaszcze^
1 nieporządnego życia, jakie prowadził w ostat
nich czasach.

wyborczy.

/taw et zd ro w a  m atka do bra karm Scietka
u c z ^rni* o d  c z a s u  d o  c z a s u  z a m i a s t  m l e k a  z  p i e r s i  da  d z i e c k u  z u p y  z  M Ą C Z I C I  G U P G U I jA* —

1 8 ta n  z d r o w i a  p o p r a w i ,  —  P r z e j ś c i e  K a r m ie n ia  d z i e c k a  z  p o k a r m u  m a tz *
jj$ r  o d b y w a  s i ę  p r a w i d ł o w o  z  w y k l u c z e n i e m  w śz& lk ieg re n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  —  P r z e p i ł

u ż y c i a  d o  k a ż d e j  p u s z k i  d o łą c z o n y .
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Centrum, ubolewał nad nałogiem pijaństwa i 
wyi-iksjącym stąd zgorszeniem radził więc 
alL h 1 opodatkować wysoko, by utrudnić na
bywanie wódki, mówił też o dtugich procesach, 
które ludzi wyniszczają, a czemu należałoby 
zapobiedz.

Ksiądz przewodniczący wyjaśnił jeszcze 
niektóre szczegóły, podziękował mówcy p. Sy- 
cowi za przybycie i zamknął obrady.

Z Bochni piszą do nas: W niedzielę od
było się publiczne zgromadzenie górników w 
restauracji żyda Fabera, zwołane przez partję 
socjalno-demokratyczną, a raczej dr. Bobrow
skiego z Krakowa. Niesłusznie nosiło zgroma
dzenie mian > górniczego, gdyż przybyło tam 
zaledwie 20 górników, resztę zaś stanowili miej
scowi wyrobnicy. Po referacie pewnego górni
ka ze Śląska przemówił dr. Bobrowski wychwa
lając działalność socjalistów, a w końcu postawił 
rezolucję, wzywającą górników do wstąpie
nia w szeregi partji socjalistycznej. Rezolucję 
powyższą przyjęła gromada niedorostków i 
czcicieli p. Daszyńskiego, . spędzona w tym 
celu na zgromadzenie przez dr. Kiernika, 
zięcia burmistrza Maissa, okrzykami i okla
skami. Przemawiał następnie dr. Kiernik, 
skoncentrowany demokrata, napadając na księ 
ży, a w szczególności na ks. Pastora i ks. Stó- 
jałowskiego, któremu mimo to jednak nie od
mówił zasług położonych około uświadomienia 
ludu. Wobec p. Piotra Jaworskiego, maszyni
sty z Bochni, użył dr. Kiernik wyrażenia, że 
ten jest mężem zaufania „zdrady narodowej**. 
Gdy w dyskusji, p. Jaworski zabierając głos 
przy witał zebranych słowami: Niech będzie po
chwalony Jezus Chrystus, podniosła się z ini
cjatywy tegoż dr. Kiernika ogromna wrzawa. 
Przemawiał jeszcze dr. Bobrowski, który zaz
naczył, że program partji socajlno-demokraty- 
cznej nie różni się właściwie od programu skon
centrowanej demokracji, i oba te sbonnictwa 
przy wyborach działać będą solidarnie. Po tern 
powrócił znów p. Bobrowski do roztrząsania 
działalności partji przeciwnych, zwracając się 
w szczególności przeciw Polskiemu Centrum 
ludowemu. Wywołało to protesty ze strony li
cznych na zebraniu centrowców, wobec cze
go komisarz zgromadzenie rozwiązał.

-oooOooo-

Z sali Koncertowej.
Dwa koncerty fortepianowe, następujące po 

sobie w krótkim odstępie czasu, mogły dać pole 
«lo zajmujących porównań, jakkolwiek obaj piâ  
niśei reprezentują organizacye artystyczne wręcz 
odmienne, odmienny rodzaj kultury i nierówną 
rangę w sławie i uznaniu. Eugeniusz d‘Albert 
uchodził do niedawna za jednego z pierwszych pia 
nistów świata. Prawo do tego dawały mu nie
pospolita wiedza muzyczna, głęboka powaga w 
traktowaniu swej sztuki i wykształcenie technicz 
ne pierwszorzędne. Pamiętamy go z tych cza
sów, jakim podziwem przejmował w swoim kon
cercie przed kilkoma laty. Dalsze występy nie 
przynosiły już wrażeń tak niepodzielnych. Może 
i ten artysta uległ chorobie spleenu doskonałości. 
Ostatni jego koncert w ubiegłym tygodniu mógł 
pod tym ^względem wtzhudzić poważne fobafay. 
Były w nim chwile, kiedy pierwszorzędny muzyk 
podbijał uwagę słuchacza i elektryzował orygina
lnie pojętym jakimś ustępem. Z takich niemal 
wyłącznie chwil składało się wykonanie Fantazyi 
Schumanna i kilku drobniejszych utworów w 
drugiej połowie koncertu. Natomiast całe dwa 
pierwsze numery sprawiały wrażenie jakgdyby 
znakomity — bezwarunkowo znakomity — pia
nista przed koncertem na prędce odbywał exer- 
cUiurn memoriae, nie bacząc na przepisy tempa 
i na szczegóły wykonania. Dwa te numery były 
zaś poświęcone w całości Chopinowi. Był to Gho 
pin dziwnie już bezkrwisty, senny, raczej cień 
Chopina błąkający się w tej jednostajnej, ele

gijnej monotonii. Rzadkie chwile wybuchów 
temperamentu nie mogły wynagrodzić wszystkich 
dla polskiego ucha szczególnie rażących przy
spieszeń tempa, braku odcieni, braku tej plastyki 
każdej myśli muzycznej, zamkniętej w utworach

B alow a szitfł.
Podnoszono często z radykalnych obozów za

rzut, że Reprezentacya kraju, złożona w swej 
większości z „obszarników i ich służalców**, pra
gnie utrzymać pośród ludu ciemnotę i dla podnie
sienia ogólnego stanu oświaty nic uczynić nie chce 
Nie szczędzono podejrzeń, inwektyw, a jako na 
widomy dowód złej woli Sejmu wskazywano na 
analfabetyzm 60 proc. ludności kraju, na brak 
szkół w tysiącu gmin.

Agitatorzy nie przytaczali cyfr budżetu, nie 
liczyli się z możnością finansową kraju, tylko 
wołali: „nie chcecie nam dać szkół“. Na złą wo
lę, na przewrotność, rady niema, więc daremnem 
byłoby ich przekonywać. .RF

Warto jednak przytoczyć odpowiednie daty i 
cyfry, które wiernie ilustrują ten szereg starań 
zabiegów i wysiłków, z drugiej strony przeszkód 
z jakim miał rząd autonomiczny Galicyi do 

walczenia, aby wytępić analfabetyzm i nadać Ga
licyi piętno kulturalnego i oświeconego kraju.

Wiele, bardzo wiele Sejm nie zrobił, czego 
powinien dokonać, wiele zaniedbał, ale gdy o- 
cenia się wyniki jego pracy, należy mieć prze-- 
dewszystkiem na uwadze tę okoliczność, że mm 
siał nie tylko tworzyć ale i naprawiać to, co ra
bunkowa gospodarka centralistycznego rządu w 
ciągu lat kilkudziesięciu zepsuła i zniepra- 
wiła, musiał pracować za przeszłe lata, zdwojo- 
nemi siłami, by doścignąć zachodnie kraje Mo
narchii, które albo cieszyły się specyalną opieką 
centralnego rządu, albo dzięki korzystnym oko
licznościom i dzielniejszej pracy społeczeństwa 
doszły do kwitnącego stanu.

Pod tym. kątem należy oceniać i dzisiejszy 
stan oświaty i szkolnictwa Galicyi.

Ostatnie sprawozdanie Wydziału krajowego 
w sprawie budowy szkół ludowych daje treściwy 
obraz pracy Sejmu na tern polu.

W  roku 1869 ustawa państwowa oddała spra 
wy, „zakładania i utrzymywania szkół ludowych** 
ustawodawstwu krajowemu, polecając mu nadto 
wypracować jej szczegóły dla każdego z krajów 
z osobna.

Delegacya polska w Wiedniu, wychodząc ze 
stanowiska rezolucyi sejmowej, żądającej wyod
rębnienia Galicyi, zaprotestowana panzeciw Kej 
ustawie, naruszającej ustawodawstwo sejmowe. 
Dopiero w roku 1873 uzupełnił Sejm ustawę ra-

Cbopina. Tak cały ten koncert zostawił wspom 
nienie czegoś bardzo nieskończonego, w czem 
rozrzucone pierwiastki prawdziwie wielkie tem- 
bardziej składały się na uczucie zawodu.

Gdyby odważać ściśle, to nadwyżka wrażeń 
artystycznych z pewnością była po stronie dru
giego koncertanta tego tygodnia, Ign. Friedma
na. I w jego grze niejedno może wyzywać po
lemikę, nawet bardzo zasadniczą, ale charakter 
jego koncertów, przebijający w każdym nowym 
występie bujny, młody temperament muzyczny 
musi niezmiernie ująć słuchacza i wzbudzić sza

cunek. Przedewszystkiem można być zawsze 
pewnym z góry, że artysta nietylko sobą będzie 
usiłował zainteresować, ale także i w pierwszym 
rzędzie samą muzyką, najczęściej nową, wogóle 
rzadko grywaną. W ostatnim koncercie dał 

obraz swego repertuaru, grywanego w 'Niem
czech, — wyłącznie polskiego. Wielkie zajęcie 
budził tu oczywiśce koncert Melcera, poza au
torem nie grany dotąd przez żadnego z pianis
tów. Publiczność krakowska miała sposobność 
poznać to dzieło w wykonaniu twórcy już przed 
kilkoma laty. Tern milszem musiało być odno
wienie znajomości. Koncert Melcera jest dzie
łem, pełnem myśli, pełnem poezyi, płodem sple
cionym z wielkiej erudycyi jednocześnie i z szla
chetnego uczucia. Efekt współbrzmienia forte
pianu z orkiestrą wyzyskany jest w nim wszech 
stronnie, rafinowanem znawstwem obu „instru- 
metów“, niema miejsc pustych, — bogate myśli 
melodyjne płyną bardzo logicznie, utrzymane w 
formach ścisłych, w proporcyacb doskonałych. 
Fantazya i polot koncertu miały w Friedmanie 
świetnego tłómacza. Wogóle tego wieczoru ar
tysta usposobiony był wybornie. Koncert Mel
cera, umieszczony na końcu programu, grał z 
równą werwą jak poprzedzający go cały szereg 
utworów . *

mową i od tej chwili rozpoczął się rozwój ga
licyjskiego szkolnictwa.

Do niezbędnych warunków prawidłowego 
rozwoju szkół ludowych należy odpowiednie u- 
mieszczenie*ich i urządzenie wewnętrzne, więc 
też akcya zakładania nowych szkół powinna po
stępować równolegle z akcyą budowy nowych i 
poprawy istniejących budynków szkolnych. Rzecz 
jasna, że tylko znaczne środki finansowe mogły 

.budowę szkół przyspieszyć, a tych kraj dzięki 
dewastacyjnej, i kolonialnej, względem Galicyi 
polityce ekonomicznej państwowej, nie posiadał. 
Gały wydatek na oświatę elementarną w kraju 
wynosił w roku 1869 541.135 złr., z czego tylko 
78.507 złr. ponosił krajowy fundusz szkolny, 

resztę zaś gminy utrzymujące szkoły. Na 6,250 
gmin istniało w Galicyi 2,115 szkół, a na 2,542 
budynków szkolnych, zaledwie 820 znajdowało 
się w stanie dobrym.

Od roku 1873 Rada Szkolna krajowa zajęła 
się żywo organizacyą szkół, zakładaniem semina- 
ryów wprowadzaniem nowych planów naukowych 
co się zaś tyczy zakładania i utrzymywania szkół 
to ustawa z roku 1873 ograniczała pomoc kraju 
do subsydyarnego ponoszenia wydatków na płace 
nauczycieli, wydatki na budowę szkół włożyła 
ustawa na strony konkurencyjne tj. gminy i ob
szary dworskie.

Oczywiście gminy nie mogły podołać wielkim 
ciężarom, wynikającym z tego obowiązku, nadto 
Sejm krajowy kładł głównie nacisk na ulepszenie 
szkół istniejących, więc też akcya budowy no
wych gmahów szkolnych postępowała zwolna.

A jednak w ciągu pierwszych lat 20 wydana 
z funduszu krajowego, tytułem zasiłków bez
zwrotnych na budowę szkół około 500.000 k. a 
prawie dwa razy tyle wydano na zaliczki bez
procentowe. Sejm wydzielił w roku 1892 z fun
duszu szkolnego krajowego sumę 157,384 kor. i 
utworzył z niej osobny fundusz przeznaczony na 
udzielanie gminom wiejskim bezprocentowych po 
życzek na budowę szkół. Z funduszu tego udzie
la Wydział pożyczek na budowę około 20 szkół 
rocznie.

Mimo to akcya budowy szkół nie mogła do
trzymać kroku wzrostowi liczby zorganizowanych’ 
szkół, liczba szkół na papierze tylko rosła. Dla
tego Sejm w roku 1899 wprowadził i co d'0 budo
wy szkół system subsydyarnej pomocy ze strony 
kraju ograniczając obowiązek stron konkuren
cyjnych ponoszenia wydatku na budowę szkoły 
do ściśle określonej wysokości 120 proc. dodat-

Było tam dużo Chopina, na czele koncert 
c mol odegrany z nieświetnym (podobnie jak w 
Melcerze) akompaniamentem orkiestry 13 p.p. 
Wspaniała technika artysty święciła tryumf w 
przedziwnem wykonaniu etiud gis mol i c dur. 
Ale naogół Chopin Friedmana niezupełnie także 
zgadza się z tern pojęciem jakie wyrobiła w nas 
tradycja, które zresztą charakterowi tej muzyki 
jedynie odpowiada. Zgodnie z swoim tempera
mentem wprowadza Friedman w wykonanie Cho
pina element wybuchowy, patetyczny, który nie
kiedy aż brutalnie rozsadza te formy tak miękkie 
i subtelne. Najwięcej dawało się to odczuć właś 
nie w koncercie, wykonanym zresztą konsekwen 
tnie w tym duchu i pod względem technicznym 

nieporównanie.
-------------oooOooo------------

K ro n ik  literacka.
 o-------

— Król Ka* daules. Bohater dramatu Ai> 
drzeja Gide’a p. n.: L e r o i C a n d a u 1 e s, 
który publiczność krakowska pozna na naj
bliższej premierze, jest postacią historyczną. 
Panował on w Lidji od r. 704, 687 przed Chr. 
— i był <-statnim tragicznym potomkiem sła
wnego rodu Deraklidów-królów, wywodzących 
swoją genezę < d boga fenickiego Heraklesa- 
Sandu. Panowanie Kandanlesa rozpoczęło się 
w tych czas; ch kiedy w Lidji panowała już 
wszechwładza wpływów greckich, tak w prze
jawach kultury zwyczajów, jak iw  stosunkach 
politycznych. Kandaules był już tylko figuran- 
tem, po za którym rządził har m, przekupy
wany przez tyranów Efezu, oraz możnowład- 
cy dworscy, między którymi rej wo iził ród 
Mermnasów, z ojca na syna, zarządców pałacu 
królewskiego i osobistych przyjaciół króla. Je-

Zabawki i lalki w wielkim w yborze  
po niskich cenach poleca

C m SZCZURK O W SK I ,K raków  G rodzka  .
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ków do podatków. Od roku 1895 wydał już Sejm 
3.220.000 k. na tę pomoc gminom a roczna kwota 
z roku 1904 wynosiła 400.000 koron. Dzięki tej 
subwencyi zdołała Rada szkolna krajowa prze
prowadzić w ciągu ostatniego dziesięciolecia bu
dowę 876 szkół, tak, że dzisiejsza ich liczba wy
nosi 4,535.

Akcya budowy nowych szkół przybrała te
raz większe rozmiary, coraz głośniejszem było 
żądanie stron konkurencyjnych, aby dotacyę z 
funduszu szkolnego na budowę szkół podnieść, 
ponieważ Rada szkolna nietylko nużyła cajłe 

kwoty roczne ale i angażowała z góry kredyt, 
przypaść na ten cel mający.

Nadto i Sejm podczas sesyi w jesieni roku 
1905 kilkakrotnie wzywał Wydział, aby obmyślił 
środki celem wydatniejszej dotacyi funduszu kra 
jowego na budowę szkół i by wnioski odnośne na 
następnej sesyi przedłożył.

Wydział krajowy, by zadość uczynić słusz
nym żądaniom, oświadczył się za zaciągnięciem 
pożyczki amortyzowanej z dotacyi na ten cel 
corocznie wyznaczanej.

Ogólna bowiem suma potrzebna do wybu
dowania w krótkim terminie szkół w kraju wy 
nosi 20.000.000 koron, budżet krajowy' nie 
zniósłby takiego wydatku, choćby był rozło
żony na 5 do 8 lat. Wydział krajowy uznał więc 
za słuszne przenieść spłatę długu na następne 
pokolenie, które z tej inwestyeyi również korzy 
sta będzie. Pożyczka wynosić ma 10 milionów 
koron, w tym celu projektuje Wydział emissyę 

obligacyi krajowych, oprocentowanych po 4 
proc., pożyczkę realizowanoby częściowo w mia 
rę potrzeby, kwota w'stawiana do budżetu coro 
cznie aż do zupełnego umorzenia pożyczki wy
nosiłaby 500.000 koron.

Fundusz uzyskany z pożyczki służyłby 
na pokrycie przypadających z ustawy na kraj 
kosztów budowy szkół w tych gminach, gdzie 
strony konkurencyjne złożyły w całości lub w 
przeważnej części 120 proc. datków konkuren
cyjnych, w myśl ustawy na nie przypadają
cych i gdzie grunta pod budowę szkoły są już 
zaintabulowane na własność funduszu szkolnego 
miejscowego, a nadto w tych gminach jeszcze, 
w których szkoły dotychczas nie zorganizowa
no dla braku budynku, albo szkoła zorganizo
wana nie weszła w życie z powodu braku bu
dynku szkolnego.

Co się tyczy gmin, które posiadają szkoły, ale 
w nieodpowiednich pomieszczone budynkach, 

to Wydział przedstawia wniosek Sejmowi, by 
wstawiał corocznie kwotę 200.000 kor. na ule
pszanie tych budynków wspólnie ze stronami 
konkurencyjnemi (gminą i obszarem dwor
skim).

den z Mermnasów, niejaki Gyges, człowiek 
ambitny, wytrwały a przewrotny, korzystający 
z zaufania (dobrotliwego Kandaulesa podał po
tajemnie rękę tyranowi Efezu i z pomocą ha
remu pozbawił Kandaulesa tronu. Władca Li- 
dji próbował jeszcze szczęścia w orężnej obro
nie, ale oblężony w Sardach, oddał "życie. Po 
śmierci Kaudaulesa Gyges poślubił wdowę po 
nim Tudo. Usłużna już podówczas wyrocznia 
delficka poleciła lidyjczykom oddać tron Gyge- 
s©wi, który też zasiadł na nim, stając się pro
toplastą tyranów lidyjskich. Panowanie swoje 
oparł na ludzie, niszcząc arystokrację, z któ
rej sam wyzsedł. Podanie mówi, iż jemu zaw
dzięczać mamy pierwsze zastosowanie pienią
dza w życiu ekonomicznem.

Nowo książki.
Dr. Stanisław W e 1 n e r. Nowa ustawa o 

Radzie szkolnej krajowej. Kraków, księgarnia 
Krzyżanowskiego. Cena 1 kor.

Ks. Adam W o r o n i e c k i .  Historia ka
tolickiej akcji społecznej w XIX w. Szkic hi
storyczno-społeczny. Nakładem autora. Lublin.

Ks. dr. Jan C i e m n i e w s k i. Poznanie 
i kształcenie charakteru. Część II. Poznań.

„Nasz Kraj" z dnia 16 lut. zawiera: (Konfesje 
samotnych: Siedlecki, Park mego życia: Krzy
żanowska, Z sonetów weneckich: J. German, 
Baranowski: Nowe powieści i t. d.).

 o---
r

------O------

W  przypuszczeniu, że Sejm udziel: aprobaty 
projektowi Wydziału, wstawi! ostatni w pre 
limkiarz budżetu 200.000 kor. jako ratę anuite 
tową zaciągnąć się mającej pożyczki, a odpowia 
dającą kapitałowi 4 milionów kor.

W ten sposób już od bieżącego roku akcya 
budowania szkół rozpoczęłaby się z wielkim ka 
pitałem. Wystawionoby 993 sal naukowych w 
422 gminach.

Łącznie z wydatnein dźwiganiem semina 
ryów, pomnożeniem płac nauczycielskich, refor 
mą seminaryów, i rozszerzeniem kompetencyi 
Rady szkolnej krajowej podejmuje Sejm wielką 
akcyę celem podniesienia oświaty w kraju.

—ooOoo—

KfSPBJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

— Z teatru miejskiego. „Rycerze półno
cy" po przedstawieniu czwartkowem schodzą 
na czas dłuższy z afisza. W piątek rozpoczy
na występy pani Marja Przybyłkó. Wyjazd p. 
Zelwerowicza zmienił porządek pierwszych 
przedstawień z panią Przybyłkó: zamiast „Kan- 
didy", daną będzie w piątek sztuka pani Za
polskiej p. n.: „Meżczrzna"; po za panią Przy- 
byłk© biorą w niej udział pp.; Wysocka, Bo- 
rodziczowa, oraz p. Sobiesław.

Próby z „Króla Kandaulesa" Andrzeja Gi- 
de'a odbywają się pod kierunkiem dyr. Solskie
go, który w dramacie odtwarza rolę tytułową. 
Inne ważniejsze role wykonają pp.: Mielewski 
(Gyges) Solska (Nyssia), Audruszewski, Stani
sławski, Bronicz, Fritsche, Kosiński, Węgrzy a 
J., Jednowski, Węgrzyn M., Szymborski i El-

Konferencja, zakończyła się o godz. wpół 
do 9 wieczorem, poczem delegacje opuściły 
salę zebrania i udały się do Domu katolickich 
robotników, śpiewając po drodze „Hymn do 
pracy" i „Pieśń legionów".

Ostateczne uchwały w tej mierze, przed 
wprowadzeniem ich w życie ogłoszone zosta
ną publicznie.

— Z Towarz. 0 cieki nad podrzutkami 
przysyła nam następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie:

Dzięki ofiarności obywatelskiej p. Antoni
ny z Padlewskich hr. Podhorskiej, Towarzy
stwo opieki nad podrzutkami zyskało podwa
linę dla swojej działalności i otuchę, źe dąże
nia jego pomyślnym uwieńczone zostanę sku
tkiem. Przejęte najgłębszą wdzięcznością za 
dar tak hojny, bo wynoszący 1000 koron, bę
dący kamieniem węgielnym do budowy wła
snego domu, składamy niniejszem szlachetnej 
ofiarodawczyni w imieniu komitetu i całego 
Towarzystwa jak najserdeczniejsze podzięko
wanie.

Augustowa z Czetwertyńskich Mazarakowa, 
prezesowa.

Marja Boro wieżowa, wiceprezesowa.
 o---
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snerówna. Pracownia mai xa p. Spitziara 
wykończy szereg nowych płócien, które uzu
pełnią istniejące wnętrza greckie. Pracownie 
krawieckie szyją nowe kostjumy; ze względu 
na mnogość potrzebnych do sztuki szat, część 
wystawy sprowadza dyrekcja z zagranicy. W 
tych dniach nadeszły rekwizyty stylowe:" Am- 
fozy, czarki, dzbany, które są niezbędne do 
uczty królewskiej w akcie pierwszym. Przed
stawienie „Króla Kandaulesa" poprzedzi korne- 
dja jednoaktowa Moliera: „Sganarelle". Będzie 
to więc wieczór poświęcony poezji francuskiej 
w przykładach dwóch tak od siebie oddalo
nych stuleci literackich.

— Święcenie niedzieli przez rzeżników. Po 
odbytych wspólnych konferenajach czeladni
ków masarskich i rzeżników w domu katoli
ckich robotników, których rezultatem było uzy
skanie zupełnego święcenia niedzieli dla cze
ladników masarskich,"wystosowano prośbę do 
majstrów rzeżnickich na ręce starszego cechu 
p. Bialika o uzykanie zupełnego święcenia nie
dzieli także dla czeladników rzeźniczych.

W sprawie tej odbyła się wczoraj wieczór 
w sali cechu wspólna konferencja, w której u- 
dział brali prawie wszyscy krąkowscy majstro
wie rzeżniccy ze starszym p. Bialikiem na cze
le, oraz delegacja czeladzi w liczb.e przeszło 
20. Deputacji tej towarzyszył ks. Mytkowicz i 
sekretarz Związku stow. katolickich robotników 
p. Zgórniak, oraz starszy czeladzi rzeżników 
p. Hubica i czeladzi masarzy p. Różycki.

W ożywionej dyskusji brali udział pp. Bia- 
lik, Hubica, Zagórski, Różycki, Zasadzki, i Pro- 
chowski, omawiała ona charakter zupełnej zgo
dy co do święcenia niedzieli tak w Krakowie 
jak w Podgórzu i na przedmieściach. Zgodzo
no się na to, by sprzedaż mięsa oraz wędlin 
odbywała się w sobotę do godziny 10 wieczo
rem, a w niedzielę zarówno jatki jak i sklepy 
masarskie będą zamknięte przez cały dzień.

Postanowienie to wejdzie w życie ;w naj
bliższym czasie, chodzi tylko o to, aby się za 
bezpieczyć przed możliwą konkurencją han
dlarzy żydowskich, którzy handlują mięsem 
choć nie są rzeźnikami.

Zapobiegać więc należy aby w niedzielę 
wogóle nie wpuszczano na targi * mięsa z poza 
rogatek.

Celem uzyskania poparcia kompeten
tnych czynników, delegaci obu stron uchwa
lili odnieść się z prośbą do prezydenta m. 
Krakowa i burmistrza m. Podgórza, dalej do 
delegata namiestnictwa w Krakowie, i do sta
rosty w Podgórzu.

Kronika lwowska (Kor. wł.)
W Związku literackim w najbliższym ter- 

1 minie odbędzie się prelekcja dr. Marjana Stę- 
• powskiego o „Młodzieży angielskiej w pracy 
oświatowej". Dr. M. Stępowski wyda niedłu
go staraniem Związku w bibliotece „Wiedzami 
życie", dzieło o różnych systemach działalno
ści oświatowej. Społeczeństwo nasze, w którym 
oświata ludowa polega w znacznej części na 
inicjatywie prywatnej, tematami takimi żywo 
interesować się musi.

Dotychczas jeszcze władze sądowe i poli
tyczne nie trafiły na ślad reszty aresztowa
nych po napadzie na uniwersytet studentów 
ruskich, którzy po uwolnieniu ich przez poli
cję powyjeżdżali z kraju lub pokryli się po 
prowincji.

Władze polityczne poszukują w dalszym 
ciągu za nimi, a rezultatem poszukiwań było 
kilka aresztowań dokonanych, w ostatnich 
dniach. I tak dnia 15 bm. aresztowała żan- 
darmerja w Buczaczu stud, praw Orypa Na- 
zuruka, którego tego samego dnia odstawiono 
do Lwowa. W Hrehorowie, koło Rohatyna, 
aresztowała żandarmerja w ubiegłą sobotę 
stud. praw. Omelana Bułkę, a w Horodence 
stud. prew. llka Kuka. obydwu odstawiono 
natychmiast do więzienia sądu karnego we 
Lwowie.

Dnia 16 bm. odbyło się pod przewodnic
twem prezesa Gorayskiego pierwsze posiedze
nie nowo wybranego wydziału „Krajowego To
warzystwa naftowego". 2 ważniejszych spraw 
omawiano kwestję p o s t a w i e n i a  k a n 
d y d a t u r y  z p r z e m y s ł u  n a f t o w e -  
g o przy przyszłych wyborach do parlamentu 
z okręgu miejskiego lub wiejskiego powiatu 
drohobyckiego, wychodząc ze słusznego zało
żenia, iż największy dziś przemysł w Galicji 
powinien mieć swych zastępców w ciałach 
ustaw odawczych i uchwalono wejść w tej spra
wie w porozumienie z Radą narodową. W  
sprawie ustawy naftowej wyrażono przekona
nie, iż przy uchwaleniu ustawy krajowej naf
towej przez Sejm, należy stworzyć okres przej
ściowy dla tych terenów i kopalń, które pod 
względem obszaru nie odpowiadają przepisom 
nowej ustawy.

Pożar wybuchł onegdaj wieczór koło g. 
w domu przy ul. Łyczakowskiej 117, własno
ści p. Ogrodzińskiego. Zajęły się mianowicie 
rozmaite rzeczy, nagromadzone na strychu 
majora hr. Narenzi. Pożar zdołano ugasić, za
nim przybrał szersze rozmiary. Szkoda wyno
si 2000 kor.

W kilka godzin potem wybuchł drugi o- 
gień groźny w mieszkaniu kawalerskiem p. H.

miODOSymifl Kazimierza Robackiego STviS
MIÓD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 50 C,T. MIÓD KURACYJNY . . . BUTELKA 80 CT. MIOD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR. 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. MIÓD ESSENCYA . . . BUTELKA 1 ZŁR. MIOD BERNARDYŃSKI -  BUTELKA 2 ZŁR. 
MIÓD WYTRAWNY . . . BUTELKA 7# CT. MIÓD KOPO WIEC, BUTKLKA 1 ZŁR. 20 CT. MALINIAKI -> WISNIAKI — I DERKNIAKI.
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Falka, przy ul. Szeptyckich 1. 27. Zajął się mia
nowicie sufit w pokoju II piętra, a to wsku- 
tżk tego, iż komin był źle ustawiony. Szkoda 
wynosi przeszło 300 kor. a dotknęła głównie 
p. F., którego meble zostały zniszczone.

Na wysokim zamku, na ścieżynie, pro
wadzącej do domku ogrodnika do ogrodu 
Saskiego znaleziono wczoraj nad ranem zwło
ki starszej kobiety ubogo ubranej. Na twarzy 
zmarłej znajdowały się ślady pobicia i podra
pania, w prawej ręce, zaciśniętej kurczowo, 
trzymała pęk krótkich, jasnych włosów. Obok 
zwłok leżał krótki pasek, jakiego mężczyźni 
z niższych sfer używają do spodni.

Przybyła na miejsce komisya policyjno-le- 
karska stwierdziła, że śmierć nastpiła wsku
tek zamarznięcia. Prawdopodobnie kobieta 
ta została w bójce pobita tak, że straciła przy
tomność i skutkiem zimna i zawieruchy, jaka 
w nocy panowała, zmarła, zwłoki odstawio
no do zakładu medycyny sądowej, celem 
przeprowadzenia obdukcyi. Dalsze śledztwo 
w toku.

Jak stwierdziło dochodzenie policyjne, 
zmarła, licząca lat 40 była posługaczką i na
zywała się Marya Góralówna, false Mielnicka, 
a w gronie swych przyjaciół znaną była pod 
nazwą „krzywórączki41

 o------
Kronika prowincjonalna.

(Kor. wł.)
Stanisławów. Ze Stanisławowa znikł Fe

liks Denisikiewicz, majster szewski, który w 
ostatnich czasach zwrócił na siebie uwagę 
denuncjacjami, dotyczącemi korporacji szew
skiej i mnóstwem długów.

Wierzyciele żądali przyaresztowania go.
Kołomyja. Donoszą nam z Kołomyji: Mie

szka w naszem mieście niejaki p. Konrad Bia- 
łobrzeski, wiaść. realności, weteran wojsk pol
skich z 1863 r. i były djurnista sądowy, który 
„zajmuje się“ spirytyzmem i pisaniem rozmai
tych rozpraw teologicznych. Jest on już au
torem rozprawy ,.0 spirytyzmie chrześcijań- 
skim“,a obecnie napisał broszurkę pt. „Zycie 
i śmierć, obrazy społeczne z pierwszych wie
ków44. Broszurę tę skonfiskowała prokurato
ria, dopatrując się w niej zbrodni obrazy re- 
ligji katolickiej. Wskutek sprzeciwienia, wnie
sionego przez p. Białobrzeskiego, odbyła się 
rozprawa tajna. Trybunał zatwierdził ’ konfi
skatę. Autor zażądał wyroku na piśmie, gdyż- 
ma zamiar rekursowaćdo wyższego sądu kraj. 
we Lwowie.

Stanisławów. Onegdaj został okradziony 
sąd garnizonowy. Nieznany dotąd sprawca 
porozbijał biurka wr kancelarjach; podobno nie 
znalazł w nich dużo.

Czerniowce. Donoszą nam o oburzają
cym fakcie z Gzerniowiec. W Gzerniowcach, 
w szkole przy ul. Siedmiogrodzkiej bił pewien 
nauczyciel dzieci po twarzy i głowie, i to w 
tak nieludzki sposób, że jednemu uczniowi po 
takiem uderzeniu pękł bębenek i dziecko na 
jedno ucho nie słyszy. Rodzice wdrożyli prze
ciw nauczycielowi skargę sądową.

Ze św iata.
—ooOoo—

Żydowska filantropia. Komitet pomocy 
dla ofiar pogromu w Białymstoku, jak dono
szą pisma warszawskie, ogłosił, że w redak
cjach gazet żydowskich w Warszawie: „Wegu“ 
i „Hajomie44, leżała od sierpnia 1906 r. suma 
3,041 rbl. 32 kop., która wpłynęła z ofiar pu
blicznych. Pieniędzy tych redakcje nie wzró- 
ciły komitetowi. Członek jego Kahan, jeździł 
pięć razy do Warszawy po te pieniądze, ale 
nie mógł ich wydostać. Potem udało’ się ode
brać 200 rbl., a resztę redakcje solennie obie
cały zwrócić do d. 14-go stycznia, ale dotych
czas tego nie uczyniły. Wobec czego sumę 
tę można uważać za przepadła.

Tak wygląda filantropia "redaktorów ży
dowskich , którzy najgłośniej oburzali się na 
pogromy żydowskie. To „oburzenie44 nie prze
szkadza jednak im wcale, okradać ofiary o- 
wych pogromów — swoich współwyznawców. 
Jest to doskonała ilustracja „etyki“ żydows
kiej.

Barbarzyńska rewizja. Do rozmaitych

rodzajów rewizji, dokonywanych w Królestwie 
Polskiem przez policję zwykłą i tajną żanoar- 
merję, ochranę, patrole wojskowe i t. p. przed
stawicieli rosyjskiego „ładu i porządku44 przy
był nowy i jak się zdaje dotychczas jeszcze 
niepraktykowany. Szczegóły o niezwykłej re
wizji podaje „Gazeta Kujawska44. Jadącego z 
Broniewa do Radziejowa kupca Jana P. za
trzymał na drodze strażnik akcyjny Dziubanow, 
ponieważ wydał mu się on „podejrzanym44 po
stanowił dokonać rewizji osobistej. W  tym 
celu grożąc rewolwerem, kazał P. rozbierać 
się na mrozie. Wobec tej groźby P. zdjął palt<>, 
zwracając jednak uwagę, że przy panującym 
wówczas 14-stostopniowym mrozie może na
bawić się choroby. Gorliwy jednak funkcyo- 
naryusz akcyzy, nietylko że nie wziął pod u- 
wagę tej okoliczności, ale grożąc rewolwerem 
i szablą kazał rewidowanemu rozebrać się do 
koszuli "i trzymając go w ten sposób na mro
zie przez jakieś 15 minut, począł przetrząsać 
jego ubranie, rozpruwając podszewki. Taka 
mroźna rewizja nie wydała jednak żadnego re- 
zultauti p. Dziubanow nic absolutnie nie zna
lazł, nie chcąc jednak wracać bez jakichkol
wiek trofeów, „skonfiskował14  próżną butel
kę, którą P. miał przy sobie.

—  oooOooo —

Telegram y.

Wybory do Bumy.
P e t e r s b u r g .  (Pet. aj. tel.) Dotąd wy

brano ogółem 226 posłów do Dumy, z tego 8 
monarchistów, 11 członków prawicy, 16 umiar
kowanych, 9 pażdziernikowców, 1 z partji po
kojowego odrodzenia, 40 kadetów, 28 socjal
nych demokratów, 14 z partji pracy, 43 nale
żących do lewicy, 42 nacjonalistów, 11 bez
partyjnych z lewicy i 3 członków' skrajnej le
wacy.

Wśród wybranych jest 18 członków, z 
poprzedniej Dumy.

P e t e r s b u r g .  Wynik wyborów w mie
ście będzie dopiero we czwartek znany. Jak 
się zdaje lewica zwycięży. Wyborcy tłumnie 
spieszą do urny.

Petersburg. W  prowincyach bałtyckich nie 
wybrano ani jednegff Niemca. W inflantach 
przeszli dwaj Łotysze i dwaj Estończycy, — w Es
tonii sami Estończycy, w Kurlandyi trzej Łotysze 
i jeden żyd.

Wszyscy wybrani należą d*o opozycyi.
 o---

Petersburg. Dzisiejsze wyniki wyborów 
wypadają trochę korzystniej dla prawicy. Na 
304 wybranych należy 77 do prawicy, 43 do 
partyi nacyonalistów, (z których połowę można 
również zaliczyć do prawicy), 182 do lewicy, 
przynależność partyjna dwóch nie jest znaną. 
Między kadetami i grupami stojącemi po lewi
cy nastąpił dający się zauważyć rozdział. Ka
deci chcą wszsytko uczynić, aby Dumę zrobić 
zdolną do pracy.

Odessa. Posłem do Dumy wybrany kandydat 
kadetów Pergament (żyd) 44 głosami przeciw 
33, które otrzymał socyalno-demokratyezny 
kandydat Maliatowicz.

W ybory na Litwie.
'Wilno (tel. wł.) Biskup Roop otrzymał te

legram od ministra, jeżeli będzie wybranym na 
posła, musi zrzec się swej godności. W  skutek 
tego biskup zrezygnował z kandydatury.

(W Kijowie posłem został wybrany prawo 
sławny metropolita Platon. Ciekawa rzecz, czy 
rząd i do niego- zastosuje powyższe postanowie
nie. Przyp. Red.)

 o---
Wilno. (Tel. wł.) W guberniach kowień

skiej i mińskiej Polacy przepadli.
 o------

9 Kijów. (Tel. wł.) Z gubernii kijowskiej 
wybrani chłopi i Rosjanie.

v

Niepokoje w Odesie.
Petersburg. Kilka dyplomatycznych za

stępstw prosiło na sprawozdania konsularne o 
o c h r o n ę d l a  p o d d a n y c h  s w y c h  
p a ń s t w  w Odesie Niepokoje tam zresztą 
miały się z m n i e j s z y ć

 o------
Pogrom w Odessie.

Petersburg. (Tel. wł.) Jak donoszą z Odes 
sy, od czterech dni trwa tam pogrom, urządzo
ny przez Związek prawdziwych Rosjan. Powtó 
rzyły się sceny przeszłorocznego pogromu paź 
dziernikowego. Związkowcy strzelali do dzieci, 
ostrzeliwali mieszkania prywatne. Nadzwyczaj 
ne posiedzenie konsulów zagranicznych przy
szło do wniosku, że władze, pomimo obietnic, nie 
przedsięwzięły żadnych środków dla ochrony 
życia i mienia poddanych zagranicznych. Kon 
sulowie telegrafowali o tern do swych rządów.

Katastrofa na kolei.
Sosnowiec. Wczoraj w nocy, na stacji 

Skarżyska kolei nadwiślańskiej, pociąg osobowy 
jadący z Radomia najechał na pociąg towaro
wy. Trzech urzędników pociągu i czterech po
dróżnych zginęło, zaś 10 osób odniosło ciężkie 
rany,

 o------
Wybór prezydjum w Sejmie Rzeszy.

Berlin. (B. Wolffa). Sejm Rzeszy wybrał 
prezydentem hr. S t o l l b e r g a  (konserw.) 
214 głosami na 383 oddanych. Spahn (centr.) 
otrzymał 164gł., Paasche 4, bar. Hartling (centr.) 
i gi-

Pierwszym wiceprezydentem został następ
nie wybrany P a a s c h e  (naród, lib.) 209 gło
sami na 382 oddanych; drugim wiceprezyden
tem K a e m p f (wolnom. partja ludowa) 205 
głosami na 379 oddanych.

Po przemowie hr. Stollberga, który dzię
kując za wybór zapewnił, że urząd swój będzie 
bezstronnie spełniał, dokonano wyboru ośmiu 
sekretarzy. Wynik wyboru będzie podany na 
posiedzeniu czwartkowem.

Echa konfiskaty w nuncjaturze
Paryż. „Librę Parole44 donosi, jakoby wśród 

dokumentów, skonfiskowanych u magr. Men- 
tagnini4ego znajdowały się również 1 i s t y, p o- 
c h o d z ą c e  o d  a m b a s a d o r a  n i e 
m i e c k i e g o  w s p r a w i e  k o ś c i e l n e j  
p o l i t y k i  F r a n c j i .  Wobec tego z mia
rodajnej strony oświadczają, że ambasador ks. 
Radolin, ani też żaden inny członek ambasa
dy niemieckiej o tej lub o podobnej kwestji 
pisemnie czy też ustnie wobec magr. Monta- 
gninrego się n ie  o ś w i a d c z y ł .

 o----
Wypadek automobilowy.
W pobliżu miasta Beziers w depar 

tamencie Herault zdarzył się wypadek automo 
bilowy, w którym zginął właściciel dóbr Cou- 
chy de Montcalu, jego zaś żona odniosła ciężkie 
rany.

Z posiedzeń skupczyny.
Belgrad. Po dziesięciodniowej dyskusji 

nad interpelacją partji młodo-radykalnej w spra
wie postępowania policji wobec opozycji, skup- 
czyna odrzuciła proponowane przez młodora- 
dykałów v o t u m nieufności dla rządu 84 gło
sami przeciw 47, poczem cała o p o z y c j a 
o p u ś c i ł a  s a l ę ,  a skupczyna 84 głosami 
przeciw 1 p r z y j ę ł a  p r z y c h y l n y  d l a  
r z ą d u  w n i o s e k ,  motywujący przejście do 
porządku dziennego, w którym ministrowi spraw 
wewnętrznych Proticzowi wyrażono uznanie i 
zaufanie za stanowisko podwładnych mu or
ganów.

 o------
Kwestja urzędnicza.

Wiedeń „Wiener Ztg.44 ogłasza sankcjono
wanie ustaw urzędniczych i ustaw w sprawie 
pokrycia nadzwyczajnych kredytów.

Boery przed wyborami.
Johannesburg. (Niem. To w. kabl.). Przy 

dzisiejszych wyborach do parlamentu jest zwy
cięstwo Boerów z a p e w n i o n e .  Bocie, po 
przemowie, w której występował za zbrataniem, 
Boerowie i Anglicy wyprzęgli konie z powozu 
i tysięczny tłum go odprowadził.

ś*  m|  § i  i ki i wykonywa spiesznie i po cenach bezHonhnrencyjnych
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CENY T A R G O W E  z d. 20. Lutego 1907 r.
aa 100 klg.

Pszenica b iała .......................................... od 16*70 do 17*10
„ czerwona i żółta.............................   16*40 „ 16*80
„ w ęgierska................................. „ 16*30 „ 16*70

Żyto k r a jo w e ...........................................„ 13*10 „ 1430
„ w ęgiersk ie ..........................................  14*70 „ 15*60

Jęczmień na k r u p y ................................ „ 13*70 „ 14*40
„ brow arny...................................„ 14*40 „ 14*70
„ na p a s z ę ............................. ..... „ —  „ —

Owies z opłatąTakcyzową..................... „ 16*70 „ 17*70
P r o s o ...............................................................   — „ —
J a g Z y ...................................................................   28—  „ 32*-
Tatarka............................................................„ 14*— „ 14*80
K n k u r y d z a .................................................„ 13*— „ 13*40
G r o c h ...................................................................... 18.50 „ 28* —
F a s o la ...................................................................  19*50 „ 28*50
W y k a ..................................................................   13.50 „ 15.—
Rzepak zimowy.......................................... . „ 30*50 „ 3i.5<
Koniczyna nasienna czerwona . . . „ 110.— „ 152.—

,, „ bi ał a. . . . . .  70* „ 92 —
T y m o tk a ..................................................... „  50.— „ 64—
Esparsetta. . . , .................................. „ —  » —
Soczewica......................................................„ 32*— „ 64*—
S Z o m a ..........................................................„ 4*20 „ 5*—
Siano................................................................ „ 4*20* „ 4.60
Koniczyna pastewna................................ „ 6.— „ 7.20
Ziem niaki..................................................... „ 5* — „ 6
J a j a ................................................................kopę 3*60 „ 4 80
M a s ł o ...........................................................1 kg. 2.20 „ 2.60
Spirytus na 95° T r a l e s a ......................1 hi. — 200—
Okowita „ 75°,,  „ „ — 160*—

Gospodarstwo handel i przemysł.
K U R S A  W I E D E Ń S K I E .

Wiedeń, dnia 20. II. 1907.
k. h. k. h

Akc. anstr. Zakł. Tureckie tytuniow. 425 -
kred. 686 50 Gal. karp.Tow. naft. 640 —

Węg. zakł. kred. 815 50 Renta majowa 9505
Anglobanku 317 - Austi renta kor. 9545—
Unionbanku 591 - Węg. „ „ 9777—
Landerbanku 469 561. Listy t. kr. ziem 9740 -
Bankvereinu 570 50 4 prc. „ Banku h. 101) 80
Bodenkredit 1083— 4°/2°/o .. 110 75
Gal. Banku hipot. 586 — 5% 77 » 77 98 -
Kolei państwow. 688 50 4%  „ „kraj. 102 25

„ połudn. 165 25 41/2°/0 77 77 77 97 75
„ Elbe hal 452 60 4%  Gal. Obi. prop. 97 8
„ Północnej 56104t 4%  Gal.poż. k. z 1893 95 85
„ Czemiow. 579 - 4%  Poż. m. Lwowa 174 75

Alpiny 624 - Losy tureckie 
Marki

117 5
Rima Muranyi 575 — 25312
Prask. Tow. żelaz. 2647- Ruble 85 35
Fabryka broni 562 - Rosyjskie pap.

C E N N I K
Iz b y  handl. i  p r z e m .

Kraków, dnia 20. lutego 1907 r.
w  ICraJaowie.

Ruble papierowe
Marki aiemieclda
Franki papierowe
20-to fraakówki w zlocie
4% Listy zast. prem. Banku hip.
4Vt%  Listy zast. Banku hip.
5% Listy zast. Banku hip.
4%% Listy zast. Banku kra].
4% Listy zast. Banku kra].
4%  Listy zast. gal. Tow. kred. z nlcok. 
4%Listy zast. gal. Tow. kred. z 41-let. 
4% Listy zast. gal Tow. kred. z 56-let. 
4% Galicyjskie obligacye prop.
4% Pożyczka krajowa z r. 1893

u fr O W I
4Y»% Pożyczka m. Lwowa 
6% Obligacye kom. Banku kraj.

& Obligacye kom. Banku kra).
4Y»% Obligacye kolejowe 
Losy miasta Krakowa 
Akcye Banku hipotecz. „
Akcyt Banka kred. we Lwowie 
Akcye Banku gal. dla h. i p. w Krakowie 
Akcye kolei Karola Ludwika 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jansy 
4,2%  wspóln. renta papierowa 
4.2% wspóln. renta srebrna 
4% renta koron, austryacka 
4% renta koron, węgierska 
4% renta austr. w zlocie 
4% renta węgierska w zlocie

Płacą | żądają
w koronaci

252 50 I 253 50
117 25 117 75
95 25 95 75
19 08 19 16

110 25 111 25
100 25 101 25

97 25 98 25
101 50 102 50
97 75 98 50
98 25 99 25
98 25 99 25
97 50 98 80
99 — 100 -

97 50 98 75
95 35 96 75
—  — -  70
---------------- —  75

100 50 101 50
97 - 98 —
92 - 98 -

578 - 595 57

578 - 580 -
98 90 99 40
98 90 99 40
99 — 99 50
95 50 96 -

117 — 117 50
113 75 114 25

R zeczy godne zwiedzenia
w Krakowie.

firob y  królew sk ie , g ró b  n ick iew iG za i sk a rb ie c  w katedrze 
na U aw eluu zwiedzać można w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godaiaie 
l l 1!* przed południem.

firob y  zas łu żon ych  w k ryp cie  na s k a łc e , g ró b  Skargi w 
icieli św . Piotra, ora z  sk arb ie c  II. P. flerjl zwiedzać mo
żna w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

..Muzeum HarodowB“ w Sukiennicach otwarte jest 
dziennie do godz. 10 -4 ,  za opłatą wejścia 1 k. 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k. 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby.

(lu zeu m  im . Eryka b r .  C za p sk iego , U oisk a  10, wraz z  
lapidaryum otwarte codziennie od 12 — 6 aa 
opłatą 50 h.

Dom i Muzeum Jana M atejki n l. F lo ry a isk a  41. dzieła 
i zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—4 
za opłatą 60 h.

Barbakan szyi; t. zw . R ond el bram y fló ry a ń s tfe j, zabytek 
architektury z końca XV i XVI w. otwcrty co
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h,

Wystawa T o w . P rzy jació  Sztuk Pięknych w nowym gma
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 6P h. w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami.

M uzeum XX. C zartorysk ich  otwarte dla zwiedzają
cych we wtoaki i piątki od godziny 9—1 w po
łudnie, o ile w te dni nie przypadają święta.

Rozkład jazdy na Holciach
Odjazd z Krakowa:

w kierunku
Do Lwowa i Podwołoczysk.

Pociąg pospieszny o godzinie 6*43 rano. 
osobowy „ „ 8*10 „

11*00 przedpoł.
77

77

»
77

osobowy
77
77

77

77

77

77

77

77

9.00 w nocy. 
10.55

Do Lwowa
Pociąg pospieszny o godzinie 2.49 popołud. 

8.38 wieczór
Do Zakopanego

Pociąg osobowy o godzin e 9.02
77

77

77

77

77

77

8.00
11.51

rano. 
wieczór 

w nocy.

Do Wieliczki
Pociąg osobowy o gudziuie 

mięsżany „77

77

77

77
osobowy

77

77

77

77

8.30 rano.
1.30 pupołud. 
7 40 wieczór 
9.00 w nocy.

Do Suchy i Nowego Sącza.
Pociąg osobowy o godzinie 9*02 rano.

„ „ „ „ 8*00 wieczór.
„ „ „ „ 11*52 w nocy.

Do Tarnowa*
Pociąg osobowy o godzinie 6*15 wieczór.

Do Slotwiny
Pociąg osobowy o godzinie 3*15 popoł.

Do Oświęcimia i Szczakowy
pociąg osobowy o godzenie 6 4j wieczór.

—ooOoo—
Do Wiednia i Szczakowy

Pociąg pospieszny o godzinie 3 55 rano.
osob- wy „ 

pospieszny „ 
osobowy

77

77

77

7*

77

77

77 77
pospieszny „

77

7

V
7>

5*25
7 i8  „
9 2 )
2*00 pop ł. 

1000 * nocy

Do Wiednia.
Pociąg pospieszny o godzin e 2 1̂ pop* ł.

Do Podgórza Bonarki
Pociąg mięszany o godzinie 8*52 rano.

9  77 77 >7 1*02 popoł.

Do Oświęcimia
Pociąg osobowy o godzinie . 4*30 rano.

d 77 77 77 1 T.5 przedpoł

Do Kocmyrzowa
Pociąg osobowy o godzinie 8.40 rano.

1.45 popołud* 
8.05 wieczór.

77

77

77

77

Przyjazd do Krakowas

Ze Lwowa i Podwołoczysk
Pociąg osobowy o godzinie 4*42 

•7 ?• ?• ij 8 45
77 7 7 77 7 7 6 *25
„ pospieszny „ „ 9*38

Ze Lwowa.
Pociąg osobowy o godzinie 

„ pospieszny „ „
1*30

2*24

Z Zakopanego
Pociąg osobowy o godzinie 4 40

11*00

rano.
>7

wieczór.

popoł.

popołud. 
w nocy.

Z Kocmyrzowa
Pociąg osobowy o godzinie 7*40 rano.

» „  „ „ 1*05 popołud.
„  „  „  7*10 wieczór.

Z Snchy i Nowego Sącza
Pociąg osobowy o godzinie 6 07 rano.

77 77 77 77 1 pOpołud.
r » „ „ 11*00 w nocy.

Z Wiednia i Sz czako wy
Pociąg pospieszny o godzinie 6*20 rano. 

osubuwy „ „ 9*45 „
5*15 p^poł. 
8*18 wieczór. 
1009 w nocy 
11*42 „

’ 7

} 7 77 77
„ pospieszny „
„ osobowy „
„ pospieszny „

77

77

77

77

7 >

Z Wiednia
Pociąg pospieszny o godzinie 2*43 popoł,

Z Oświęcimia i Szczakowy
Pociąg osobowy o godzinie 7*26 rano.

Z Podgórza Bonarki
Pociąg miesza ny o godzinie 10*57 przedpoł 

7t „  „  „ 4*44 popołud.

Z Oświęcimia
Pociąg osobowy o godzinie 8*10 rano.

v ,7  77 9*07 wieczó.

szr.awa alkaliczna

iu K trd tlp fym .

% *ytnu<M a>
~  m a r o m  n  d ę ó r ę

b ia fi>  i d e l i k a t n ą .
Wsfdboa do nafayda.

Sarga glicerynowe m y d ł a
nadają się zarówno <Ua starszych, jak i dla dzieel 
w najwcześniejszym wieku jako zasfctnity irsdek 
oczyszczający. Stosowany z najlepszym skutkiem 
prz« z ane posagi, Jak prof. Dra Hebra, Sohau- 
ta, Frtlhwala. Karol ł Gustaw Brem, Sohandj.

baner 1 - i. 733 1(1,

Bilety wizytowewyHonnje szybko, czysto i gustownie po tnożlL  
© o © ©  wie jaHnajniższych cenach ©  ©  0  ©
Drukarnia „Głosu Narodu11.
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Dzieci rozwijają się przytem znakomi
cie i nie cierpią na zaburzenia trawien.
Wybitnie uznana w biegunce, nieży

cie kiszek, rozwolnieniu 11. p.
Polecana przez tysiące lekarzy w kra

ju i zagranicą.

ip p K a
% i l ł s

Najlepsze odżywienie dla dzieci zdro- 
k  wych i chorych na żołądek.

Do nabycia w aptekach 
i składach aptecznych.

Fabrik diat. Nahrmittel R. KUFEKE, 
Wien J., und Bergedorf-Hamburg.

6. k. austryackie koleje państwowe.

Wyciąg z  R ozkładu  Ja z d y
ważnego od 1 maja 1906 roku.

O d j a z d  z  K r a k o w a  i  z  P o d g ó r z a :  P r z y j a z d  d o  K r a k o w a  i  d o  P o d g ó r z a  :
u . . i rano podaż osobowy Nr. 31 * Krakowa 
nt.47 raao pociąg osobowy Nr. 1033 z Podgórza-Plaszowa. 

vS3 rano podag osobowy Nr. 1033 z Podgórza przyst. 
4o Oświęcimia przez Podgórze. Plaszów. Skawina; po
łączenia: w Spytkowicach do Wadowic. Alwernil 1 Sier
szy Wodnej, w Oświęcimia do Wiednia I Wrocławia.
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
1.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa 
de Podwoloczysk I do Ickaa połaczeaia: w Taraowia do 
Błróż stad do Jasia. Nowego Sacza. Orłowa. Koszyc i 
Bfldapesztn. (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeezowie do 
Jula a stad do Nowego Zagórza. Chyrowa.
9.18 raao podag osobowy Nr. 15 z Krakowa
9.33 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórzn-Płaszowa 
de Lwowa; połączenia: W Dębicy do Taraobrzega. Nad- 
ferzezla i przez Rozwadów w klcrinkn Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega.
9.30 rano podag mleszaay Nr. 411 z Krakowa
9.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Plaszowa 
di Wieliczki:
9.40 rano pociąg osobowy Nr. 6311 z Krakowa 
do Kocmyrzowa 1 do Modły
9.02 przed poi. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 
f.17 przed poł. poc. osob. Nr. 1013 z Podgórza-Paszowa 
>.24 przed poł. poc. osob. Nr. 1013 z Podgórza przyst. 
■a Sale transwersalna przez Podgórze Plaszów. Skawi
na, Suche; w Kalwaryi do Wadowic I Bielska; w Si- 
chei do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 
fcago. w Nowym Saczi do Orłowa, Koszyc 1 Bidapeszta. 
cd ł. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet
nia 1986 z Krakowa d© Zakopanego wóz wprost przecho
dzący pierwszej i drogiej klasy.
91,90 przed poł. poc. osob. Nr. 13 s Krakowa 
H 1.13 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 
da Pedwloczysk I de Icku ; połączenia w Tarnowie do 
Stróż. stad do Jasła, do Nowego Sacza. Orłowa. Koszyc 
i Budapesztu: w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja.
1*19 PO po1. poc. osob. Nr. 33 z Krakowi
1.80 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Plaszowa
1.3* po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przyitanki

p *  Sacky I Oświęcimia przez Podgórze. Plaszów. Ska
winę: połaczeaia w Kalwaryi do W»dowie 1 Bielska. 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia.
1.80 po poł. poc. mleaz. Nr. 4 n  a Krakowa
1.47 po poł. poc. mieiz. Nr. 461 z Podgórza Płaszewa
tfe Wieliczki:
3.41 po poł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowi 
de Mogiły I Kocmyrzowa
9.49 po poł. poc. poap. Nr. 8 z Krakowa 
ie  Lwowa: połączenia w Tarnowie do Siróż. stad do 
Jasła i do Nowego Sacza. w Rrzeazowie de Jasła stad 
do Nowego Zagórza, Chyrowa. Stryja.
8.00 Pociąg osobowy sezonowy nr. 49 z Krakowa.
3.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Plaszowa.
3.19 Pociąg osobowy ar. 1020 z Podgórza przystanku, 
do Zakopanego I Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 
dnia włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 
111 klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.
I.1! po poł. poc. osob. Nr, 18 ■ Krakowa 
0J9 poc. osob. Nr. 85 s Podgórza Płaazowc 
de Slotwlny
6.1! wlecz. poc. esob. Nr. 19 z Krakowe
6.95 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Płaazowi
de Stróż. połączenie w Stróżach do Nowego Sacza
MO wiecz. M4c. miesz. Nr. 463 z Krakowa
7,91 wiecz. poc. miąsz. Nr. 463 z Podgórza-Plaszowa
de Wieliczki
9.09 wiecz poc. esob. Nr. 49 f  Krakowa
0.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 a Podgórza-Plaszowa
9.80 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przyitanki 
aa llaie transwersalna: przez Podgrza-Płaszów. Skawinę. 
Sache. połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
de Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 
de Orłowa. Koszyc i Budapesztu, w Zagórzaaach 
de Gorlic.
9.0! wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
ile Kocmyrzowa
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 a Krakowi
de Ickaa Bukaresztu. Koastancyi a stad w czwartki i ali-
iftziele okretera do Konstantynopola.
9.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa

bfrlG wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa. 
r i  Podwoloczysk I Ickaa 
L 18.95 wiccz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowd 
1 11.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Plaszowa 
Fde Podwoloczysk I do Ickaa, połaczeaia: w Bierzanowic 

de Wieliczki, w Taraowie do Stróż, stad do Jasła do 
Nowego Sącza. Orłowa. Koszyc, i Budapesztu: w Dębicy 
de Tarnobrzega. Nadbrzezia przez Rozwadów w kierun
k i ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, i  stad do 
Nowego Zagórza, Chyrowa i w Przeworska de Tar
nobrzega.
II.53 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa.
12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Plaszowa.
13.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku.
Bach*. połaczeaia w Skawinie do Dworów, w SacheJ do 
Cywca I z Wardoaia; w Chabówce do Zakopanego, w 
Nwwym Sączu do Orłowa. Koszyc I Budapeszt*. Z Kra
bow i do Zakopanego karmła wozy srprost przechodzące,

4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podgórza-Plaszowa,
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwoloczysk I Ickaa; połączenia w Rzeszowie od Ji* 
sła, w Tarnowie od Jasła i od Orłowa;
5.45 raao poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przystaiks
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Płaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowi
z Hall traaswersalae) przez Sichc. Skawinę. Podgórza, 
Plaszów
6.41 ran. poc. posp. Nr. 9 do Podgorza-Płaszowa 
6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa
z Ickau: połączenia w środy i niedziele przez Konstaacye 
z Konstantynopola (okretem do Konstancy!) codzl, ad 
Bukaresztu.
7.19 raao poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Plaszowa
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki
7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Modły
7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza przystanku
7.53 raao poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Plas* w i
8.10 rano poc. osob. Nr. 33 do Krakowa
z Oświęcimia I Suchy; połączenia w Oświęcimia od W iz*  
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej. Wadowift 
w Kalwaryi od Wadowic:
8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Płaszowa
8.45 raao poc. osob. Nr. 18 do Krakowa
z Podwoloczysk 1 z Ickau. połączenia w Tarnowie od No* 
wego Sacza — Stróż
10.28 rano poc. mieszany Nr. 1061 do Podgórza przysiąg*
10.35 raao poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-Płaszowa 
z Oświęcimia; połaczeaia w Oświęcimie od Wiadabi • 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwowa
11.23 przed poł. poc. miesz. Nr. 462 do Podgorza-Płaee>
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki:
1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I M odły;
1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 Bo Podgorza-Płaszewi
1.30 po poi. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa
z Lwowa; połaczeaia w Rzeszowie od Jasła, w Difel&r 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia. &  
Taraowie od Orłowa, Nowego Sacza. Jasła 1 Stróż
1.47 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza przystanku
I.52 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza-Plaszowa. 
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 d® Krakowa. 
Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do włącznie 
15 września.
2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
zu Lwowa:
4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przytkali
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Płaszowfc
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 43 do Krakowa
z lluli traaswersalae! przez Sache. Skawinę. Podcoraa* 
Płaszow. połaczania w Zagórzanach, z Gorlic, w JaMft 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanego w Sickei ad 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska. Wadowic.
6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwoloczysk i z Stanisławowa połączenia w Pisa- 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącza 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w £1$- 
rzanowie od Wieliczki.
7.10 wiecz. pociąg osob, Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa
8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Płatzewi.
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa
z Ośwlecima połączenia w Oświęcimie od Władała ! 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy WodsM 
Alweraii.
9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Płaszows 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowi
z Podwoloczysk i z Ickaa połączenia w Przeweraku »$ 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy ed Prstt 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Taraobrzega 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 raao) Koszyc. Ne 
wego Sącza. Stróż. Nowego Zagórza. Jasła przez Skófe
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszowa
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dlbl*$ 
od Rozwadowa. Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarsowi* 
od Orłowa. Nowego Sącza, Stróż. Nowego Zagórza, Ja 
sła przez Stróże
10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystanku
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Plaszowa
II.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowi
z Nowego Sacza przez Suche. Skawino, Podgórze-Ph, 
szów; połączenia w Nowym Sączu od Budapesztu, 
szyc. Orłowa, w Habówce od Żakopaiegu, w Kalwaryi 
od Bielska i Wadowic.

prawdziwy złoty double f o j -  
tiopf Sadomwt fomoiitoir fot-
t4#ff WMM zprzepysz. precyzyjnym werk. koi
li I U w j f  wieznym, podwójnie kryty,3bardz# 
silne koperty ze złota donble, ze sprężyną. 
Złoto double jest metalem podobnym 6© 
złota, które tego podobieństwa nigdy nie 
traci. Te zegarki są z powoda wspaniałe
go wykonania ogólnie podziwiane, i ©A 
prawdziwych złotych nie do odróżnienia.

Cena zł. 5.— 2398 12
Zegarek damski, donble podwójnie kryty 
zł. zł. 6. Męski łańcuch double podwójny 
zł. 1.50. Łańcuszek donble na lornetę l<j® 
cm. długości zł. 4. Do każdego zegarka &  
letnia pisemna gwaranoya przy wysyłce za 
zaliczką. Illustr. cennik zegarków, łań

cuszków, pierścionków gratis i franko

Józef Spicring, Wita I., ?osfgass« 2 .2 4

Przy cierpieniach żołądka
wystęęują wskutek zaniedbanych zaburzeń organów trawienia 
najozęsciep brak apetytu, zatwardzenie, palenie w piersiach (zgaga), 
wzdęcie, zły pottnak, bole głowy etc. i są nierzadko prayezyną wiel
kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło temu nie zapobiegnie.

Jako znakomity środek przeciw wszystkim objawom ae» 
psutego żołądka z ,'skały sobie od dziesiątek lat jako krople 
mariaeelskie ogólnie znane i ulubiona 2179 12

B r a d y > g e  k r o p le  ż o łą d k o w e  
z powodu swojego pobudzającego apetyt i wzmaeuiająeego 
działania, powszechne uznanie. Cena za flaszkę wraz ze spo
sobem użycia K .— 80. Flaszka podwójna K  T40.

Przy zakupnie w aptekach żądać wyrainie  ̂tylko pra
wdziwych kropli żołądkowych Brady’#go i nie dać się namó
wić na coś innego. Zwraeać proszę przytem uwagę na opakowa
nie w ezerwon® fałdowane podełko z wizerunkiem i?,
Matki Boskiej jako marki ochronnej i podpisem

Główny skład C. Erady'ego apteka Wien Ł, Fleisehmark, 
Nr 1. 877 za pobraniem lub zaliczką Koron 5 sześć małyeh, 
Kor. 4 50 trzy duże tiaszki opłatnie, bez dalfleyeh kosztów.J

Nie kupujcie 
!! zegarka !!

zanim nie obejrzycie mego wieł- 
• kiego cennika. 

Otrzymacie:

^ 9 ^  z ł r . 
1.50 I a \1 3.50

Niklowe Rcskopty złr. 1.50
Goldinowe „ złr. 2.—
Srebrne złr. 3 .—

z podwójną kopertą złr. 4.—
z 3 masrebrn. kopert, złr. 5.—

płask:© stalor e złr. 3.50
Ameryk, złote „double“ złr. 5.—  
PrftwdziwjćRoskopfPatentałr. 8.50 
Prawdziwy Omega złr. 9.50 
Srebrny łańcuszek złr. 1.—
14 karat, złoty zegarek złr. 8.50 
14 ksrat. złoty łańcuch złr.10.— 
14 karat, pieścienie złote złr. 2.—  
Zegaiy pendułowe od złr. 2.80 

„ z bic em wieżowem złr. 4.50 
„ z muzyką złr. 6.—
„ z kukułką złr. 2.50

Zegary kuchenne złr. 1.20
Budziki złr. 1.20

„ w nocy świecące złr. 1.50 
„ z podwójnym dzwon

kiem 1.75
3 lata pisemnej gwarancyi; za nie

odpowiednie zwrot pieniędzy. 
.W ysyłka z a  z a l ic z k ą

M a z  B ó h n el
ZEGARMISTRZ  

W ien, IV, IH argareth en - 
s t r a s s e  27 (we własnym ^omu). 

żądajcie mego cennika z 2000 
ryein darmo i opłatnie.

189 — 20

Marka ochronna:
„Kotwica*4

Liniment. Capsici eeinp., 
Pain-Expelleru,
jest powszechnie znane jako wy
śmienite, bóle uśmierzające na- 
eisranie; do nabycia we wezya- 
tkich aptekach po cenie 80 hal., 
K  1.40 i 2 K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudelkach a 
naszą ochronną marką „kotwicą", 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny.

Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwem4* w Pradze, 

uliea I lfb ie ty  
Ne. 5 nowy.

Wysyłka eodjdensa.

l n z a a f l a B a l ( =2=1

A k a d e m i k
(Polak), słuch, praw udziela lekeyj 
i konwersacyi języka niemieekiega, 
ewentualnie również języków eher- 
wackiego i serbskiego. Wiademeśe 
w Administracyi. [73

Poczta m i a s i j l  stopnia
o brutto dochodach 10 000 koren 
w Galicyi wschodniej, ze względu 
na stosunki familijne do z a m ia n y  
za odpowiednią dopłatą na urząd 
chociażby mniejszy w zachodniej 
ezęści kraju. [199

Wiadomość przez biuro inseratów 
W . Stryeharskiego w Krakowie.

Kupię lekki, używany

wfceK lub fattonil;
na jednego konie.
Jedlicze staeya.

Adres Janota 
[906

Ztoby miał do zbyeia za przy
stępną eenę

Książki
u ży w a n e l klasy, do gimm. zeahee
poda* oferto do Adm. ..Glos* Na
ród* pod lit. S . B .  [192



i C Ł •  S N A R •  1  8 Kr. 12

wszędzie do nabycia
a gdzie niema, żądać z magazynu

J U L I U S Z A  G K & S S E G O  w  K r a k o w ie .

N

01

Suknie dam skie
w Wiedniu zł. 2.60

(ściśle Jak rycina) 
przepyszny krój, modny fason, z pierw
szej jakości tyrolskiego lodenu. w kolo- 

ach, szarym, clrap, zielonym, oliw
kowym, teg' tthof, czarnym, jak ró
wnież z męskich materyj wzorow.

Cle głuchych

w kratę i pasy, szare oliwkow. clrap.
Konkurenc. suknia po- 
rżądnie wykonana rer-

w Kratę i pasy.

zł. 1.95 5
tycznie dobrana" suknia do codzien
nego użycia, z naszytemi szwami 
w sposób męski, z mocnego lodenu, 
w wszelkich barwach, lub z mate- 
rją berneńskich w kratę — z ł .  1.9 5  

Każda auknia zostanie oddzielnie, dokładnie i porządnie we
dług nadesłanej miary uszytą. — robota nie fabryczna. Jako 
miara wystarcza długość przodu i tylu, objętość w pasie i 

bioder. Wysyła za zaliczką: 2,434 0

Zurgrossett S chow n-S M iU rei
tj» Mii Wiln 1X2, Jftusdorftfsłr. Kr. 3 V.

niezbędną jest A. Plobnera świeżo ulepszona trąbka słuchowa 
(D. R. G. M. 269 339 zgłoszenie patentu zagr.) Z doskonałym 
skutkiem stosowana przy szumie w  uszach, nerwowych cier
pieniach uszu itp. Jeżeli pacyent nie jest zupełnie głuchy, 
to przez tę trąbkę słuchową może częściowo napowrót od
zyskać słuch. Można nosić w uchu prawie zupełnie nie do
strzegalnie. Tysiące w użyciu. Wiele podziękowań od stron 
i poleceń od lekarzy. Wysyła za zaliczką lub poprzed. na
desłaniem kwoty. Cena za sztukę 10 kor. 2 sztuki 18 kor. 
Prospekt z pismami dziękczynnemi bezpłatnie przez:

( . poeitlmanti, JKBncfcta W. 85, X58igiBStass«.ł

Żona moja, która od 5 lat oierpiala na silny szum w uszach 
i tępy słuch, wyleczyła się całkowicie po fcrzechraiosięoznom  ̂ za
ledwie stosowaniu Pańskiej trąbki słuchowej, i donosi z radością, 
że dziś dopiero po 6 latach mogła po raz pierwszy słyszeć ohod 
zegarka. 0 . K. Ulm.

H ttw s z y  n a j
t a ń s z y  M aga
zyn mebli i za- 
t ł a d t a H t f o -  

racyjny

w Krakowie ulica Fforyańska Nr. 63.

< Jeżeli kto kaszle w sposób rozpacsny 
niech tylko zażyje Pastylek (leraudefa.

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczność

A S T I L E K  G E R A U i I s-aJ
Nieomylnych w  leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowcy 

I Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytaćyijj 
S piersiowej, Astm y, etc.
i Niezbędnych dla osób które zbytecznie glos utrudzają.
s Bardzo wżylcczee dla Pahąeych.
;] Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywanie! 
H akowych : we Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha,* 
5W ewiórskiego. Krzyżanow-kiego, Ruckera, Ehrbara; w l 
i Krakowie, w  aptek. PP. W iszniewskiego, Redyka iTrauczyń-l 
\ skiego; w Poznaniu, u P Glabisza i w  Czerwonej aptece,

Dla K r a k o w a  I o k o l i c y  poszukuje wielkie Krajowe To
warzystwo Asekuracyjne

tęgiego  z a stę p c ę
za wysoką prowizyą.

Zgłosić sią winny wyłącznie dobre siły. Laicy bęlą dokładnie
pouczeni. —  Niemiecki i polski język wymagany. —■ Oferty należy wy
słać do p. E. Hoinkes Bielsko, Hauptstrasse 1. [196

- - - USTAWA - - -

noirej Refor
my myborczej
d o  n abycia  id S E K R E T A R IA C IE  P O b . 
C E D TR IK I) LU D . K rckóia  śid . K rzy ża  7 .

Prawn. zastrzeż. Każde naśladownictwo karne!

Jedynie prawdziwym Jest tylko
Thlerry’ego Balsam
z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica". 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k. 5.— .

Thierry’ego ma*Ć babkowa
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz, lub 

in_T :.~T wysłaniem kwoty. To obydwa środki uznano ogólnie za 
S S S S S S tS m  najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. T hierry  

in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. —  Składy w lepszych 
aptekach. Broszury z tys. listów dziękozynnych gratis i franko.

łTTJCTTI

Hrt

Cooo? ! . . .  Tato nam zezwolił; wszak to są JakobPego 
ANTINICOTYNOWE TUTKI CYGARETOWE.

UWAGA: Prawdziwo tylko w pudełkach z cygar.

Trzy guldeny
kosztuje paczka poczt. brutta 
5 kg. pięknie sorbowaayeh ed- 

jpadków mydeł: tlsłkowyeb, ni* 
[źanycb, beliotrop, Moeotiuc, koi- 
Swaiiowyob, brzoskwimowyeh, lino

wych I t. d.
Wysyła za zaliczką B e k e n i i a  

\ P a r f U m e r i e  B o d e n b a o h  
a/JE., Weiher 221.

JKDYNA W KlłAJD

FABRYKA FMSOW
m a s z y n o w y c h

IgnacegoWuraa
w Krakowie, ul. Kanonicza L 13.

Bryndza deserowa
1 faska najlepszej 7.— kor. 

majowej 6.— „
ostrej . 4.50 „ 

Paczka 5 kg. słoniny 7. — kor.

faska

paczka

papryk 8.— 
smalcu 8.— „ 
powidła2.60 „ 
śliwek 2.40 „ 
sera 7.50 „ 
masła 8.—

Poleca dom specyałów węgierskich 
K ie fe r  L e ó , Kesmark (Węgry). [145

faska

W nojt) pracowni suKien dam- 
Hich udzielam lekcy} kroju

systemem iranouskim, najświeższym 
wiedeńskim, oraz n a u k ę  s z y c ia .

FŁ0Rfl“W
K raków  ul. Podwale 1.13. 

Panienki zamiejscowe znajdą umie
szczenie. 2060 9

Wystarczy raz uczynić 
aby przekonać się o znakomitym 

gatunku własnego wyrobu

P Ł Ó C I f i . t i W E B
na koszule, 

prześcieradła bez szwu, ręczników, 
obrósów, chustek, dyni itd.

Kto- raz spróbował, ten został stm- 
ł/jfH moim odbiorcą. 

Polecam również bardzo tanie 
znakomite matorje na ubrania 
dziecinne i męskie bawełniane 

i pólwelniane.
Cenniki i próbki wysyłam darmo 

i opłatnie.
Upraszam adresować tylko: 

M IECZYSŁAW  GONET 
w Korczynie. Op. loco. [185

Celujący uczeń VII kl. gimn. 
poszukuj# [205

leHcyi lub pisania
Wiad. u port. hotelu Drezdeńskrezdeńskiego.

Poszukuje

tłumacza
z języka polskiego na język angielski. 

Polskie Tow. gimn. „Sokół‘‘
w Grybowie. [300

B e z i n t e r e s o w n i e
dostarczamy Wm. Panom obywate
lom, urzędników, ofieyalistów pry
watnych, jakoteż persona! gospo
darczy i lasowy.

PP. olieyalisei znajdą umit3zoze- 
nie. Biuro Załatwień Burzyńskiego 
Lwów, Dominikańska 9. [208

Posadę
l i s a r z a  p r o w e n t o w e g o  w pt-

jliżu Krakowa znajdzie zaraz? tmor- 
gicssny mężczyzna w średnim wieku, 
fcawa^r, mogący wykazać się ie- 
brem poleceniami. Obznajoaaieńi 
% g< podartswem rolnem mąją 
pierv zeństwo. Zgłoszenia: ul. Ja
gielle <ka 1. 11, II piętro, od go«e. 
8—4: i > południu. []gg

pisać na ma- 
| tUił%łl»|fl szynie, znajda, umiesz
czenie w biurze fabrycznem na pro- 
wincyi. Znajomość języka niemie
ckiego pożądana. Zgłoszenia osob. 
ul. Słowiańska 1. 2 II p. od 3— 4. [2#2

Oficyalista prywatny

l

z ładnem pismem, z bardz# 
dobrem i świadectwami obe
znany dokładnie z prowadze
niem biura poszukuję posady 
w miejscu lub na prowincyi. 
Łaskawe zgłoszenia do Adra. 
„Głosu Narodu ‘ pod

Wydawca, i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beanpre. W  dratearni „Gtosu Narodu** pod zarządem S i Tomawwjlrtef® w Ertfk#wi&


